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Wielka awantura w radzie miejskiej 


_ Niesłychane oburzenie ma więłcszość emdechcą 
Pieści. krzesła i wymysSiy -- oto argumenty wczorajszych obrad 


Wczorajsze posiedzenie radv 

miejskiej wywołało ze względu 
na ostatnie burzliwe zajścia na 
terenie komisji 
wielkie zainteresowanie w ca- 
łem mieście. 
Spodziewano się powszechnie 
przybycia delegata p. wojewo- 
dy z dekretem, rozwiązującym 
radę miejską. 
Tą. okolicznością tłomaczyć za 
pewne należy olbrzymi napływ 
publiczności. Przed gmachem 
przy ul. Pomorskiej zbierały 
się do późnego wieczora tłumy, 
które rozpędzać musiała po- 
licja. 

Na sali panowało podniece 
hie. Galerja dla publiczności 
wypełniona do ostatniego mie 
sca. Atmosfera naładowana © 
lektrycznością. Same obrady 
miały od pierwszej do osta- 
tniej chwiłi niezwykle burzliwy 
przebieg. Go chwila wybuchały 
na sali awantury i ostre scysje, 
które doprowadzały do formal- 
nych bójek. 

Tak piekielnych awantur, ja 

kich sala obrad parlamentu 

miejskiego była wczoraj tere 

nem, nie widziano jeszcze ni- 
gdy dotąd. 

W pewnych momentach ra- 
dni przeciwnych obozów rzu 
cali się wprost na siebie. Za: 
mierzali się krzesłami, wygra- 
żali sobie wzajemnie  pięścia- 
mi, nie przebierając w dosad 
nych  epitetach. Szczególnie 
krzykliwie zachowywała się ev 
decja, która co chwila prowo: 
kowała przeciwników. Również 
lewica opozycyjna przyjęła bo 
jową postawę, co wyraziło się 
w kilkakrotnych otwartych ata 
kach. 

Już na samym wstępie obrad 
po odczytaniu komunikatów 
wynikła ostra scysja między 
przewodniczącym, inż. kom. 
Wojewódzkim, a przywódcą 
endecji, adw. Kowalskim. 


Adw. Kowalski; Imieniem o- 
bozu narodowego składam 
wniosek nagły... 

Kom. Wojewódzki; Panie me 
cenasie, to jest niedopuszcza!- 
ne. W myśl regulaminu, wnio 
ski nagłe składa się na końce 
posiedzenia... 

Adw. Kowalski (woła zdener 
wowany z miejsca): Ja muszę 
ten wniosek przeczytać! 

Kom. Wojewódzki dzwoni, 
aby mówca się uspokoił. Na sa 
li powstaje wrzawa, lecz adw 
Kowalski, silnie zaczerwienia 
ny, nic sobie nia robi z dzwon- 
ka przewodniczącego i odczy- 
tuje krzykliwie krótki wnio 
sek 


radzieckich, |. 


wzywający komisarza do na- 
tychmiastowego zwolnienia z 
magistratu wszystkich urzędni- 
ków - zydów, 

poczem składa rapisany wn'o 
sek do prezydjum. 

Zebrana licznie na galerji ga 
wiedź endecka oklaskuje swe 
go leadera. 

Wreszcie udaje się kom. Wo 
jewódzkiemu uspokoić galerje. 
Rada przystępuje do pierwsze- 
go punktu porządku dziennego, 
a mianowicie, do omawian'a 
sprawy konwersji szeregn po- 
życzek na sumę blisko 2 mi- 
lionów zł.. oraz zaciągnięcia no 
wych kredytów na tę sumę na 
cele inwestycyjne. Wniosek re 
feruje imieniem komisji finan- 

ej radny Grzegorzak (ob. 
nar.). Pożyczka ma być obróco 
na na pokrycie zobowiązań, z 
ciągniętych na budowę kanali- 
zacji i wodociągów, drogi do 
Łagiewnik, rurociągów gazo- 
wni i t. p. W głosowaniu wnio 
sek jednomyślnie przeszedł 


Endecy -- „OGbrońcy”” 
robotników 

Sprawę podalku drogowego 
w naturze na naprawę ulice 1e 
feruje r. Kapczyński (ob. nar' 
Występuje on w obronie właści 
cieli domów. na których nic na 
leży, jego zdaniem, nakładać 
nowego podatku. Podatek dro 
gowy powinni, jego zdaniem, 
płacić ci, co najbardziej nisz 
cza bruki, t. j. szoferzy, furma 
ni, dorożkarze i taksówkarze 

W dyskusji zabiera głos 
r. Milman (Bund), który kry- 
lykuje ostro endecję za to, że 
obciąża podatkiem najbiedniej 
szych, których jedynym środ 
kiem utrzymania jest resorka, 
czy dorożka. Dla tvch ludzi 
podwyższa się podatek, gdy dia 
aut prywatnych podatek wo 
góle się kasuje. Mówca składa 
imieniem socjalistów 


wniosek i komu służy 


daczy sut prywatnych, podwyż 
szensem. podatku o 160 proz 
Wądaiek nie będzie ściągnlny 
gdyż podatnicy ci są biedni i 
właściwie powinna się nimi za 
ząć opieka społeczna. Jedra 
warstwa nie może pokrywać 
180.000 zł. wydatku dla całego 
miasta. 


W głosowaniu przechodzi 
wniosek komisji, t. į wniosek 
ent vecji. 


Z kolei r. Kapezyński refe 
rnje sprawę obniżenia podatku 
komunalnego do państwoweg: 
podatku od nieruchomości 
Sprawa ta wywołuje na radzi: 
ciągłe scysje. Ostry atak przy 
puszcza w pierwszym rzędzie 
Konrad Urbach (PPS.), który 
oświadcza: 

«— Logika p. Kapczyńskiego 
jest wprost rozkoszna. Raz mó 
wi, że właściciele nieruchome: 
ści na krańcach mało zarabia 
ja, bo do 4.000 zł. rocznie, a 
więc trzeba im wręczyć poda 
runek 75-tysięczny w postaci 
zredukowania dodatku komu: 
nalnego z 50 do 26 proc. Z dru 
giej jednak strony mówi, że 
w domaich tych mieszkają bez 
robotni, którzy nie nie płacą 
Z czego więc mają dochody ka- 
mienicznicy pa orzedmie- 
ściach? ! 

R. Potapczuk (Ch. D.) b. so- 
jusznik narodowców, wyraźnie 
przeciwstawia się endecji. 

= Na sali jest galerja, jest 
prasa -- mówi. Potapczuk — 
Niech słyszą, Że 
eudecja zdradza interesy mas 

pracujących. 
My tą drogą nie pójdziemy. Nie 
będziemy dawać podarunków 
właścicielom domów, gdy mno- 
żą się eksmisję, a ludzie na pe- 
ryferjach mieSzkają w lepian- 
kach... ` 

Atakuje również większość 
endecką r. Walczak (PPS.). 

— Wiemy — mówi on. 
endecja. Kiedy 


— 


o zmniejszenie do połowy p | wszystko wali się w gruzy, kie 


datku dla właścicieli pojazdów, | dy wzrasta bezrobocie, 


chce- 


trudniących się zawodowo prze |cie ratować bezrobotnych po: 


wozeIrn. 


darunkami na rzecz przemy 


Adw. Wajeman wskazuje, że jsłowców i kamieniczników. Bro 


skreślenie paragrafów o 50 


t 


nicie tych, którzy jeszcze dziś 


proc. obniżce podatku dla zawo | biorą wielkie odstępne za ma- 


dowych wożniców jest 


skw owania podatku dla posia: | subwencje dla kalek 


wobec jte lokale, a odrzucacie drobne 


żydow- 


Z y e 


skich, lub 

dla pogotowia nocnego, które i 
wam kiedyś może nieść pomoc. 
Ani jednego grosza nie chcecie 
dać na cele publiczne, ale daje- 
cie po kilkadziesiąt tysięcy 
właścicielom domów, wiedząc 
dobrze, że conajmniej połowa 
z nich, to także żydzi. Gdy się 
mówi A, trzeba umieć powie- 
dzieć i B. 

Przemawiają jeszcze rądni 
narodowi Miłosz. Siedłanow- 
ski i Kożuchowski. Ten ostatni 
kaleczy mowę polską i sepleni 
w dodatku. Przemówienie jego 
wywołuje na sali salwy śmie- 
chu. 


Robi się gorąco! 


Kiedy na trybunie ukaznje się 


poraz. wtóry r Milman, wybucha 
na sali awantura 
R. Milman „dziękuje” adw. Ko- 


walskiemu za gorliwą cbronę ro- 
botnikćw polskich, riemieckich i 
żydowskich. 

Adw. Kowalski: „Nigdy nle mć, 
wiłem, że bronię robotników żydow 
skich! To oszczerstwo!”* 

R. Milman: Pan jest najwięk- 
szym oszczcercą, jakiego znam. 

Dzwonek kom. Wojewódzkiego 
nie spoczywa. Komisarz nie może 
gobie dać rady z awanturującymi 
się radnymi. 

Adw. Kowalski krzyczy z miej- 
ślą: „Proszę o głos”. 

Kom. Wojewódzki: Niech pan to 
złoży na piśmie. Z panem mam cią- 
głe nieporozumienia. 

Po uspozoieniu zabiera głos rad- 
ny pos. Wojczyński, który wnosi o 
zredukowania dodatku komunalne. 
go do 15 proc. dla tych właścicieli 
demdw, których dochód roczny nie 
przekracza 2,000 z!. 

Przemawia jeszcze raz referent 
p Kapczyński, który stylem jar- 
marcznym zarzuca socjalistom, że 
głosowaliby chętnie za wnioskiem 
endecji, ale maskują się z tem. Z 


panem, panie Urbach — woła r. 
Kapczyński — nigdy nie będzie 
zgody. 


Rad. Urbach; Pan plecie glup 
stwa. Jestem prezesem zw. lokato 
rów. 

R. Kapczyński zapuszcza się na 
tory rozważań politycznych i mie- 
87% w ferworze oratorskim komu 
nizm z socjalizmem. 

— Tylko w Rosji sowieckiej — 


SDA AN CAŁY BRE TEL BYKU: "ŻE Z 1 PZ ZR A KRA ORAS RAKI OZ DZTOTATŃ NIKE BOO TRANDOK A 


alostra Lilwinowa wycksmilowana 


z mieszkania przy ulicy Kopernika Nr. 14 w Łodzi 


Wielką sensację wywołało wyeksmitowanie z mieszkania przy ulicy Kopernika 
14 siostry sowieckiego komisarza spraw zagranicznych Litwinowa, wdowy Estery Fin- 
kelsteinowej, urodzonej Wałach, stałej mieszkanki Łodzi. Eksmisja siostry komisarza 
sowieckiego nastąpiła z powodu niepłacenia przez nią komornego. (PAT) 


mówi on — jest jeszcze socjalizntm 
banita sowiecki Lew Trocki, żyd... 

Inż. Wojewódzki przerywa nie- 
fortunnemu  „pestykowi”, ale r. 
Kapczyński przekrzyczał przewodni 
czącego, kończąc następującą zapo 
wiedzią: 

— My powiemy nietylko A, ale i 
Z, Zaczujemy od żydów, a skończy 
my na wyrzuceniu z Polski litera 
tury marksistowskiej, 

Głosowanie poprawki sanacyjnej 
tyło niespodzianką. Za poprawką 
głosowało siedem osób, przeciw so 
cjaliści i żydzi, razem 16 głosów 
Ponieważ głosy endeckie (wstrzy- 
mujące) liczyły się „za” — popraw 
ka kn zdenerwowaniu adw. Kowal 
skiego przeszła. Cały wniosek ko 
misji z poprawką przeszedł! 35 gło 
rumi, przeciw 83. 


Mów pan bez rąk! 

Mec, Kowalski kwestjonując przy 
jeta poprawkę, gostykultje przy 
tem żywo rękoma. 

R. Urbach (woła z miejeca): — 
Mów pan bez rąk... 

Na sali wybucha Śmiech, s mee 
Kowalski skonsternowany howa 
rękę do kieszeni. 

Rada przechodzi do sprawy ob 
niżenia Kkomornego na Polesiu 
Konstantynowskiem, 

Jest to nagły wniosek frakcji so 
cjalistycznych, który referować my 
si. radny endecki Grzegorzak j 
wypowiada się — rzecz jasna — 
przeciwko. Wniosek upadł Wresz 
cie rada przeszła do sprawy 

uruchomienia robót sezonowych 
w myśl wniosku socjalistćw. Spra 
wa ta staje się zarzewiem awan 
tur i burd. 

R. Milman: SKoro się ma więk- 
szość, trzeba brać odpowiedzialność 
za TŁĄdY = 

Adw. Kowalski: Trzeba rządzić, 
aby wziąć na siebie odpowiedział: 
REŚĆ » 


R. Belka: (nar.) po raz drugi juł 
w bieżącej sesji odgrażał się opo 
zycji: 

„Wy musicie się nas słuchać, bo 
będzie źle!” 


Wywołuje to głośne protesty. En- 
dencja darzy r. Belkę oklaskami. 

Wreszcie na trybunie ukazuje się 
adw. Kowalski, przy akompanja- 
mencie drwin i syków ze strony 
opozycji. R. Stolarak woła: 

„Żydzi prowokują nas!“ 
Radni hałasują, nie dając móc. Ko» 
wałlskiemn dojść do głosu. Wresz: 
cie, gdy kom. Wojewódzki uspaka- 
ja salę, adw. Kowalski zaczyna 
przemówienie: 

— Żydzi į ich pachotkowie z lewi- 
cy, socjaliści... 

Słowa te wywołują na sali taki 
tumult, jakiego jeszcze sala rady 
nigdy nie widziala, Radni biją glo- 
éno w pulpity. Socjaliści i żydzi 


(Dokończenie na str. 3-ej. ) 


To, co ludzkość obecnie prze- 
źywa pod względem gospodąr- 
czym, a zwłaszcza walutowym, 
możnaby Śmiało nazwać drugą 
wojną Świałową. Analogja bije 
wprost w oczy. Tam stały na- 
przeciw siebie ententa i mocar- 
stwa centralne, tu blok złoty i 
szterlingowy; tam zasieki z dru 
tu kolczastego, tu barjery celne; 
tam walka w imię pokoju poil- 
tycznego, tu hasło pokoju go- 
spodarczego; tam i tu każda ze 
stron werbuje dla siebie sojusz- 
ników; wreszcie tam i tu heka- 
tomby afiar! Która strona zwy: 
cięży? 

Kledy po wojnie światowej 
większa część zapasów złota zna 
lazła się w Stanach Zjednoczo- 
nych, dołar stał się walutą stan 
dartówą, według której orjenta- 
wały się wszystkie inne waluty 
Światła; ba, nawet, w niektórych 
państwach własna waluta była 
tylko nominalną, podczas gdy 
w rzeczywistości dolar był wa 
lutą panującą, Brak towarów— 
zarówno środków  produkcyj: 
nych, jak konsumcyjnych — 
w łączności z powstaniem no- 
wych i rozszerzeniem granic 
dawnych państw, a więc zmia: 
ną jednostek gospodarczych, po 
wodował, że Stany Zjednoczone 
mogły jeszcze przez pewien czas 
utrzymać rolę dostawców i kre- 
dytodawców całego niemał świa 
ła; aż inne państwa nabrały 
tchu i nadążyły w produkcji, 
najpierw dla własnych potrzeb, 
a następnie na wywóz, stając 
się groźbą dla amerykańskiej 
„prosperity“, Po okresie infla- 
cji państwa zaczęły powracać 
do standartu złota i zdawało się, 
że świat nawróci do harmonii 
walutowej. 

Nie wdając się w ocenę poli: 
tyeznej słuszności czy niesłusz 
ności traktatu wersalskiego, na 
leży stwierdzić, że reparacje, w 
formie Świadczeń, robót i do- 
staw, chociaż wykonane jedynie 
częściowo przez Niemey, były 
Pk wielkie, że Francja w sto 
sunkawa krótkim czasie stanę 
ła znowu na nogi i z właściwym 
sobie zmysłem kupiecko-oszczęd 
nościowym powcli zaczęła obej: 
mować rolę Stanów Zjednoczo- 
nych, jako skarbnica złota. Do 
1920 roku obieg banknotów we 
Francji był sześciokrotnie wię 
kiky niż przed wojną, nato- 
miast wartość franka w złocie 
wynosiła cokolwiek mniej, niż 
dwie trzecie pierwotnej warto: 
ści t. zn., że wartość franka nie 
spadła w tym samym stosunku 
jak wzrosła ilość środków obie 
gowych. Pochodziło to stąd, źe | 


IMMI ZL Z aa uaaal ŘŘaaaaaaaaaaŘasoosasamuasssosss 
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kach eksportowych, co powię 
kszało jej zasoby złota i stała 
się ona groźnym współzawodni 
kiem innych krajów eksportują 
cych, zwłaszcza Anglji i Stanów 
Zjednoczonych. Złoto poczęło 
odpływać ze Stanów Zjednoczo 
nych, które zaczęły się dopomi- 
nać o zwrot swych wierzytelno- 
ści wojennych ze skutkiem, jak 
wiemy, bardzo problematycz 
nym. Równocześnie bilans han: 
dlowy Anglji kurczył się, a bu: 
dżet państwowy szukał równo: 
wagi. — 


Tymezasem na innych odein- 
kach odbywał sią odmienny pra 
ees, Belgja, której po Franefi 
przypadła w udziale największa 
ezęść reparacji, powróciła do 
standartu złota, wzmogła swoją 
produkcję i stała się również po 
ważnym eksporterem. I Polska, 
po perypetjach inflacji, a na 
stępnie po krótkiem załamaniu 
się złotego w 1925 roku. zdołała 
ustabilizować swoją walutę. — 
Również i Niemcy po przejściu 
okresu, największej w dziejach 
inflacji, zaczęły powoli opierać 
swoją markę na parytecie złota 


i doprowadziły ją do przedwo- 
jennej relacii w stosunku do 
dolara i funta. 

W tym stanie rzeczy znalazi 
się świat w chwili, którą nazy- 
wamy początkiem kryzysu. Roz 
gorzała walka konkurencyjna 
na rynkach światowych, w któ 
rej leaderamłi były Stany Zjed- 
noczone, Anglja. Francja I Ja- 
ponja. Wybór Roosevelta na pre 
zydenła USA. zadecydował nie- 
jako o kierunku nowej polityki 
walutowej, t. f. odejściu od stan 
dartu złota. Rozpoczęło się pod 
tym względem szlachetne współ 
zawodnictwo między oba sło- 
strzycami anglo-sasklemi. Każ- 
da z nich stara się walutę swo- 
ja utrzymać w relacji wzajem 
nej według parytetu przedwojen 
nego. Silna zależność innych 
państw, zwłaszcza skandynaw- 
skich, od Anglji, pociągnęła Ich 
waluty w ślady swej patronki 
Japonja, najsilniejszy konku- 
rent Anglji, zwłaszcza na ryu- 


B. J. Maroko IW 


„GŁOS PORANNY” — 1935 


Druga wojna światowa 


kach azjatyckich, reguluje stan 
swojej waluty wprost celowo 


według stanu funta angielskie- | 


go, ostrzegając tem samem An- 
glję przed obniżaniem swej wa 
luty dla celów konkurencyjnych 
Czechosłowacja, zdana w wyso: 
kim stopniu na eksport, świada 
mie obniżyła walutę swoją o 20 
procent, wprowadzając równo: 
cześnie ograniczenia dewizowe 
Ostatnio i lir włoski, pod wpły 
wem ujemnego bilansu handlo- 
wego, doznał zniżki, w ślad za- 
czem i Włochy wprowadziły o- 
graniczenia dewizowe 1 regla 
mentację przewom i wywozu 
Waluta niemiecka, której pokry 
ele równa się obecnie niemal ze 
ru, jest wyłącznie wewnętrz: 
nym środkiem płatniczym, nie 
mówiąe już e walutach bałkań- 
skich 1 sowieckiej. 

I cóż dalej? Gdzie leży kry- 
terjum polityki walutowej? — 
Niewątpliwie Stany Zjednoczo 
ne i Anglja, wraz ze swoimi 


UL. NOWOMIEJSKA 


Skład sukna i towarów mod- 
nych. Spec alnv dzial materja- 
łów FRAKOWYCH 


j 
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trabantami, powodują się wzgle 
dami bilansu handlowego, któ 
re przemawiają za obniżeniem 
waluty. Niewątpliwie jest to dla 
nich kwestją życia. Zachodzi ie 
dy pytanie, czy państwa t. zw. 
bloku złotego, z Francją na cze 
le, zdołają się oprzeć tej tender 
cji zniżkowej, która zatacza eo 
raz Szersze kręgi. Polityka de 
flacji ma ostatecznie równieź 
swoje granice, a huraganowy o- 
gień bloku szterlingowego może 
na rynkach eksportowych de- 
prowadzić blok złoty do kapitu 
lacji. Mimo trakłatów handlo- 
wych i polityki kompensacyjnej 
dodatni bilans handlowy, alę 
da się utrzymać, a w dalszej 
konsekwencji musiałaby nastą- 
pić detronizacja złota. Czyż blok 
złoty nie powinienhy zawczasu 
pomyśleć o lem, że i z pola wał- 
ki gospodarczej prowadzi dro- 
ga do „lasku w Compićgne i 
traktatu wersalskiego“? A repa‘ 
tacje obciążają zwyciężonego: 
Naturalnie nie jest powiedziane, 


że rezultat walki nie będzie 
„zwycłoatyecm pyrrhusowem*, 
5. S 


WRÓG ŚWIATA Nr. 1 


Wielka wystawa faszyzmu w Paryżu 


Wrogiem świata nr. 1, gangster 
stwem w dziedzinie pogiądu na 
świat, jest faszyzm. Pokazuje go 
nam w całej okazałości między. 
narodowa wystawa faszyzmu w 
galerji La Boetie w Paryżu. Wi 
dzimy tu prawdziwe jego nie 
uszminkowane, oblicze. Nie po- 
trzeba nic dodawać. Wystarczy 
tylko pokazać fakty; kłamstwo 
zwycięskich haseł, które nie są 
niczem innem, jak uciskiem, za 
kuciem w niewolę, zezwierzęce 
niem i ogłupien em mas, og'a- 
bionych z praw ludzkich. Ludo 
wem, jak się sam chętnie nazy 
wa, jest w faszyźmie tylko jed 
no — oszukiwanie ludu. Fanta 
zje na temat krwi: jest to krew 
mas ludowych. Przelana pod te 
porem, w codziennym mordach 
sprawiedliwości. Reszta oszczę 
dzana jest na wypadek wojny. 

Wystawa nie może pokazy: 
wać objektów, lecz ujęcia du- 
chowe i ich skutki. Zdołano to 
unaocznić przy pomocy pajdo- 
skonalszych metod najnowocze 
śniejszej techniki propagandy 
Całe społeczności, francuzi, 
niemcy, włosi i czesi, pod kie- 
rownictwem artystycznem dr. 
świadczonego w walce z inaso: 
wem szaleństwem: Fr. Męsera 
ela, pracowały gorączkowo i z 
oddaniem, aby pokszać, co kry 

i się za masą pięknych fraze- 

ów. 

Wielki obraz fotomontażowy. 


wielka część przywozu Francji | Przedewszy stkiem ojciec wszysi 


nie była płacona własnymi Środ 
kami, ale pokryła pożyczkami 
zaciągniętemi w Anglji i Sta 
nach Zjednoczonych. Spowedo 
wało to dysproporcje między 
wywozem a przywozem, która 
po odpadnięciu iej pomocy z ze 
wnątrz, musłała się stać poważ 
nym czynnikiem w gospodar- 
stwie Francji i wzmocnić jci 
tempo usiłowań dla zrównowa 
żenia bilansu handlowego. Sto 
sunkowo niski kurs franka uła 
twił Francji penetrację na ryn 


kich rzeczy; wojna, jak ona wy 
glądała naprawdę, bez zakłama 
nia. A dalej prawdziwy jej wy- 
nik: tyle a tyle miljonów zabi- 
tych, tyle a tyle  miljonów 
zmniejszonych narodzin, tyle a 
tyle  miljardów zniszczonych 
dóbr, i o tyle miljardów zmniej 
szona produkcja. 

Dalej idą fotosy, dokumenty, 
manifesty i propaganda. Od ro 
ku 1914 do 1934. U góry Niem- 
cy, pośrodku Austrja, a u doła 
Włochy. Rok za rokiem, a przy 
każdym roku najcharakterysty 
się skończyła, rozpoczęła się 
czniejsze wydarzenia. „Wojna 


wojna domowa“. Zamordowa- 
tie Liebknechta, Danse- maca- 
bre. Inflacja z bijaljonowymi 
banknotami;  ograbianie mas, 
połączone ze zbogaceniem się 


FABR,.CHEM=FARM. MAD. =" Z 
m z 


kapitalistów. 
zręczny spekulant. Dalej po- 
przez zarządzenia przymusowe, 
nędzę bezrobotriych do pożaru 
| Reichstagu. Pouczający przyczy 
nowy szereg , jak faszyzm dobie 
ra się do ludu, aby go wreszcie 
pożreć.  Pouczający przede 
wszystkiem dla narodów, które 


ERY 
„Marsze“ na Rzym i Berlin. 
Jak wiadomo, maszerowano do: 


piero wówczas, gdy zniknęło 
ae aD 


Medale 


DORP: 


Medale pamiątkowe ofiarowane pr zez L. O. P, P.: kpt. Bajanowi i sier 
żantowi Pokrzywce zwycięzcom Challengeu 1934 oraz kpt. Hynkowi dla tej części świata, która nic 


i por. Pomaskiemu, zwycięzcom w zawodach o puiar 


netta 1934 


Militaryzm jaka, wszelkie niebezpieczeństwo. —- 


Stoi tam figura, która ochry- 
płym pyskiem głosi faktycznie 
poczynione przyczeczenia. A tuż 
obok na taśmie bez końca od 
powiedzi, faktycznie, niewypeł- 
nione przyrzeczenia. Nędza dzie 
ci, dzieci, które wychowuje się 
nie na ludzi, lecz na mięso ar- 
matnie. Pozbawienie praw Ko- 
biet: odbiera im się pracę i moż 
ność zarobkowania, aby rodzi- 
ły więcej dzieci dla faszyzmu i 
aby mogły zobaczyć, jak wdzię- 
czna ojczyzna faszystowska dba 
a właściwie nie dba o nie, Wi- 
dzimy przegraną zarówno przez 
bezrobotnych jak i przez robot: 
ników walkę o pracę, oszustwa 
nie zmniejszonego, lecz jedynie 
odroczonego bezrobocia, faszy - 
stowskie zmniejszanie płac za- 
robkowych. Widzimy milita- 
ryzm, który zbroi się naze- 
wnątrz. Jednem słowem widzi- 
my wrogi ludowi faszyzm, któ: 
ry zwycięża lud. 

A z drugiej strony praca nie- 
legalna. Nielega!ne gazety, bro: 
szury, proces © podpalenie 
Reichstagu, fotografje z kontr- 
procesu w Anglji, Dimitrow. — 
Skonstruowany z blachy stalo- 
wej model Reichstagu, demon- 
sttujący wydarzenia owej nocy, 
jak wprost niezwykle wygodne 
przejście mieli do dyspozycji 
podpalacze przez podziemny ko 
rytarz. Wiernie z oryginałem od 
dany plan podziemnego obozu 
koncentracyjnego w Kuhberg. 
U góry kultura, a właściwię 
brak kultury: dziewiczy las le: 
gendy rasistowskiej, antysenii- 
tyzmu, radja i zepchniętego na 
najniższy poziom przez Goebbe? 
sa — filmu; dalej spalone książ 
ki i szkoły, w których uczy się 
młodzież; stawianie jej na wzór 
sztyletu, podnoszenie przepiso- 
wo ręki na powitanie. 

Jest to bardzo pouczająca wy 
stawa. W każdym razie powin- 
na być poważnem ostrzeżeniem 


Gordon Ben- | jest jeszcze faszystowska. 


P. W. 


Nr. 73 


(Dokończenie) 


bburzeni do głębi protestują głoś- 
ao. Odpowiadają im endecy, lżąc 
przeciwników i wygrażając pięścia 
mi. Również meqę. Kowalski, blady 
jak płótno, grozi pozycji z trybu- 
ny. 


Wielka awantura 
Radni zrywają się z miejsc. 
Rr. Zerbe, Walczak i Urbach 
wołają pod adresem mec, Ko- 
walskiego; 
„Łobuz, „Grandziarz*. 


Sytuacja staje. się z każdą 
chwilą groźniejsza. Czuje się 
że lada chwila dojdzie do ręko. 
czynów. Przewodniczący opusz 
cza swój fotel, 


biegnie na salę z dzwonkiem 
w ręku 


i usiłuje opanować sytuację. 
Ale to nic nie pomaga. Radni 
endeccy nacierają na sanato. 
rów, socjalistów i żydów. M. 
Kapczyński zamierza się pod. 
niesioną ręką na r. Urbacha. 
Pos. Mincberg, dr. Krausz, Bia- 
ler, Sztajnsznajder, Goliński i 
Urbach, nie tracąc zimnej 
krwi, odpierają atak napastni- 
ków. R. Bialer woła pod adre 
sem mec. Kowalskiego: „Przy 
pominaby wam sprawę urzę iu 
skarbowego!”. Kom. Wojewódz 
kii dyr. Malinowski siłą roz- 
dzielają zdenerwowanych ra- 
dych. 


Dr. Rostkowski (kl. 

podnosi krzesło, którem chce 

zadać cios jednemu s radnych 
sanacji. 


Wreszcie, gdy awantura po: 
tzęła przybierać grożne formy, 
na odsiecz opozycji przyszedł 
r. Podgórski (kl. nar.) i dzięki 
iege taktowi, oraz interwencji 
komisarza rządowego udaje się 
na chwilę nieco uspokoić na- 
mię 

Kom. Wojewódzki sgrzędra 

16 min. przerwę. 


Ale w czasie do awan 
tury wtrąca gawiedź na ga 
lerji, która krzyczy na głos de- 
monstracyjnie: 

Żydzi do Palestyny!* 

W czasie pauzy na sali i ku- 
fuarach panował nastrój bojo- 
wy. Wożźni opróżnili częściowo 
galerję. Na sali utworzyły się 
dwa wrogie obozy. Kom. Woje 
wódzki przeprowadza rokowa- 
nia pomiędzy stronami. Wresz 
cie wchodzi on na tryhunę i 
wznawia obrady i ze łzami w © 


czach składa mastępujące a- 
świadczenie: 
Oświadczenie 


kom. Wojewódzkiego 


— Zwracam się do wszyst 
kich radnych z apelem, aby nie 
kompromitowali tego gmachu. 
Nie było jeszcze nigdy na tej 
sali takiej awantury. Apeluję 
do was, abyście nie robili z sa- 
morządu łódzkiego pośmiewi 
ska dla całej Polski. Mam wra- 
żenie, że wina leży po obu stro 
nach. Jeżeli wznawiam posie- 
dzenie to tylko dłatego, że o- 


trzymałem zapewnienie od obu 
stron, że będzie spokój. Jeśli 
zamieszki powtórzą się, będe 
zmuszony skończyć obrady. U. 
trudniamy sobie nawzajem ro- 
botę samorządową. 


Posiłki policyjne 
przed gmachem 
W czasie tego przemówienia 
przybył przed gmach rady spe 
cjalnie zaalarmowany oddział 
licji z 5 komisarjatu. 
Ale policja przybyła już po 
awanturze. Na trybunę wszedł 
mec. Kowalski, który już spo 
kojnym tonem złożył oświad 
czenie, że dopóki endecja nie o 
trzyma rządów, t. zn. że dopó- 
ki nie zatwierdzi się jej magi 
stratu, nię weźmie na siebie od 
powiedzialności za gospodarkę 
w Łodzi 


Kom. Wojewódzki stwierdza 
mówiąc © robotach sezono- 
wych, że ma do pokonania nie 
lada trudności i że chętnie od- 
dałby już rządy w inne ręce... 


R. Czernik (str. nar.): Niech 
pan zrezygnuje z urzędu; 

Kom. Wojewódzki: Ci, co 
mnie powołali na to odpowie- 
dzialne stanowisko, muszą 
mnie odwołać. Sam nie ustąpię. 


W głosowaniu wnioski socja- 
listów w sprawie uruchomienia 
robót sezonowych, z małymi 
wyjątkami, przeszły. 


Przeciwko 
urzędsikom -- żydom 
Encecja w pewnej chwili zaczy- 

ma składać wnioski, zmiersające do 
zgilotynowania dyskusji. R. Mil- 
man wnosi o przerwanie obrad, jed 
nak mec. Kowalski sprzeciwia się 
temu, uważając, że rada musi jess 
one uchwalić wniosek 6 
wydalenie urzędników miejskich —- 
żydów od j kwietniar rb, 

Cała opozycja wrar s sanacją wsi 
luje po tem oświadczeniu opaścić 
posiedzenie. 


Kom. Wojewódzki: Nie powwolę 
więcej zrywać posiedzeń. To się mo 
gło zdarzyć tylko rar. 


Po załatwienia sprawy emery- 
tur, którą postanowiono ponownię 
skierować do Komisji, kom. Woje 
wódzki oświadcza, 28 należy zakoń 
czyć obrady, gdyż dobiega godz. 
2,30 w nocy. Sprzeciwia się temu 
adw. Kowalski, któremu zależy 
na przeforsowaniu nagłego wnio- 
sku żydożerczego. 


Skończyło się jednsk na tem, że 
cała opozycja opuściła salę i w ten 
sposób przewodniczący zamknął po 
siedzenie z braka quorum. 


Przy wyjścin z gmachu rady, na 
schodach rady miejskiej doszło 
jeszcze dó 
ostatniej awantury, która zamieni- 

ła się w bójkę. 

Hasłem dó bójki był wzniesiony 
przez kogoś okrzyk pod adresem 
endecji: „Najpierw, pyxzę panów. 
dobro kraju, a potem dobro par- 
tjil*. Około gadz. 3 w nocy nad- 
szedł kres awantury i radni rozeszli 
się do domćw. 


ST. GEL. 


w sprawie honorowej pos. Mincberg—dr. Krausz 


W swoim czasie wielką sensację 
wywołał zatarg honorowy potmię- 
dzy prezesem gminy żydowskiej 
pos. Minchergiem i radnym dr. 
Gyula Krauszem. ak wiadomo, 
pos. Mineherg miał obrazić na posle 
dzeniu frakcji żydowskich r. Kraw 
szą w czasie nieobecności tego o- 
statniego. W rezultacie r. Krausz 
żadając satysłakcji honorowej, po 
słał pos. Mincbergowi świadków. 
Pos. Mincberg nie przyjął jednak 
wezwania, tłumacząc się względa. 
mi ratury religijnej. Wobec tega 


obydwie strony zgodziły się na zli- 
kwidowanie konfliktu w drodze są 
du konorowego. Ponieważ zarówno 
pos. Mincherg, jak i dr, Krausz są 
członkami BBWR., blok prorządo- 
wy wyznaczył dla sprawy honoro- 
wej superarbitra, którym został b 
dowódca OK IV, generat Małachow 
ski. Jako rzecznik pos, Mincberga 
wystąpi adw. Słoniowski, zaś jako 
przedstawiciel dr. Krausza — dr. 
Bilski. 

Sprawa honorowa odbyć się ma 
za kilka dni 


SAI! — „GŁOS PORANNY* — 1935 


«saa + 


Czy zastanawialiśc 


dlaczego 


lęgnacji zębów? 


dosi 


OUTLET 


KALODONT 


ie się kiedyś nad tem 


KALODONT? 


Aby zęby były zdrowe i piękne 
przez całe życie, należy je RE 
codzień i to dokładnie. Cz 
warunkach nie należy 

starannego wyboru środka do pie- 


3 zalety 
przemawiają za Kalodoniem: 
l .£tagodno piana dociera do 
wszystkich miejsc, któ- 
rych szczoteczka nie 
a 
2 Idealnie delikatna 

pasta czyści emalję 
3 Zawarty w niej Sul- 
foricinoleat pg. dra 
Braeunlicha zapo- 
biega tworzeniu się 
niebezpiecznego ka- 
mienia 


właśnie 


w tych 


okonać 


nazębnego. 


PRZECIW KAMIENIOWI NAZĘBNEMU. 


Ami lekarze, ami wbezpieczalnia, ami chorzy 
Wiceminister Jastrzębski przybywa do Łodzi 


Wczoraj późnym wieczorem od 
była się w ubezpieczalni społecz- 
nej konferencja przedstawicieli cen 
trali ubezpieczalni w osobach dyr. 


az jekarza naczelnego 
nąpiele R. BEUTLERA 


Kilińskiego 13%, tel. 154-81 |; 


Od dziś ceny zniżone 
Rasi rzsymekie bes bielizny ZŁ. 2.— 
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0.55 | ubezpieczonych 


kasy, dr. Kunickiego i jego zastęp- 
cy, dr. Rydera z przedstawicielami 
związku lekarzy w osobach dr. dr. 
Misjona, Stańczaka, Froma, Po- 
znańskiego i Smoleńskiego. 

Na konferencji omówiono sprawę 
zamierzonej reorganizacji lecznic- 
twa.w Lodzi. Reforma ta połegać 

ma, jak wiadomo, na wprow 
instytucji lekarzy domowych — 
omnibusów, którzy turzędowaliby 
w swych rejonach i przyjmowaliby 
w prywatnych 


swych gabinerach. 

Po dyskusji przedstawiciele zw. 
lekarzy oświadczyli, że w najbliż. 
szych dniach odbędzie się walne 


zebranie lekarzy, któremu przed- 
stawiony zostanie projekt reorgani- 
zacji. Proponowane zmiany są w 
ogólnym zarysie nie do przyjęcia. 

Jak władóomo, sprawa ta jest o- 
becnie poważnie rozstrząsana w mi 
nisterstwie opieki społecznej. 7a: 
kład ubezpieczeń społecznych polo 


adzenin |cił ubezpieczałni łódzkiej wprowa: 


dzić reformę do 1 kwietnia rh. Po- 
nieważ jednak wydział fecznictwa 
w Łodzi nie podziela całkowicie sta 
nowiska centrali, do Łodzi przyje- 
chać ma osobiście wicemnister a 
pieki społecznej, Jastrzębski, aby 
na miejsca zbadać cała sprawę. (g) 


Eden w Warszawie 1 kwietnia 


W Moskwie odbędzie dłuższą rozmowę ze Stalinem 


LONDYN, 14 NI. (PAT). 
Min. Eden przyjął dziś popołu 
dnia ambasadora Raczyńskiego 
| zakomunikował mu, że pra 
gnie przybyć do Warszawy w 
poniedziałek, 1 kwietnia, wie 
czorem i pozostać w Warsza- 
wie 2 dni, t. zn. we wtorek 2 i 
w Środę 3 kwietnia. 


LONDYN, 14, 3. (PAT). Min. 
Eden przyjął dziś ambasadora so- 
wieckiego, W toku rozmowy uzgod 
niono definitywnie, że min. Edey 
wyjedzie z Berlina 26 marca wie 


czorem kołeją do Moskwy, przy 
czem ambasador sowiecki w Lon- 
dynie Majskij przybędzie do Berli 
na, aby odbyć podróż do Moskwy 
razem z min. Edenem. W niedzielę, 
31 marca wiecz. min. Eden wyje 


dzie do Warszawy. A 

Ambasador Majskij zakomuniko 
wał także min. Edenowi, że Stali 
wyraził nadzieję Spotkania się | 
min. Edenem i odbycia z nim dłu! 
szej rozmowy. 


Ludzie zaksładają się 


Zagadka sesji sejmowej 


Warsz. koresp. 
go” telefonuje: 


W kołach bloku 


„Głosu Poranne- 


rządowego da 


ree 


Bonny aresztowany 


PARYŻ, 14 III. (PAT). Are- 
sztowanego dzisiaj w nocy na 
krańcach Paryża inspektora po 
licji Bonny przewiezłono do ko 
misarjatu policji, Dziś odbyło 
się przesłuchanie w gabinecie 


Pretensje francuzów oddalone 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

W dniu wczorajszym zapadła de 
cyzja pierwszego wydziału cywil- 


nego sądu apelacyjnego w sprawie 


skargi akcjonarjuszy francuskich 
elektrowni warszawskiej przeciwko 
sękwestrowi rządowemu. Zażalenie 
francuzów zostalo, jako bezpod- 


sedziego śledczego. Bonny jest 
oskarżony o nadużycie wpły- 
wów i o szantaż, półączony 3 
kradzieżą fotografji antropome 
trycznych Panny Cotillon. Osa 
dzono go w więzieniu Sante. 


stawne, oddalone i decyzja 6 sekwe 
strze po raz drugi utrzymana. 

Należy dodać, że jeszcze na pa: 
rę godzin przed posiedzeniem sadu 
magistrat wniósł obszerną duplikę 
na replikę francuzów, tak że sąd, 
rozważając sprawę, miał przed So 
ha cztery dokumenty, 


tychczas niema wyraźnej informa: 
cji na temat dalszych losów sesji 
sejmowej i ustawy konstytucyjnej, 
Jak mówią brak wyraźnych wiado 
mości na ten temat doszedł do. te 
go, że zawiera się zakłady ua teu 
mat możliwości. Jedni trzymają za 
tem, że wobec wyznaczenia komisji 
budżetowej sejmu na piątek, sejm 
załatwi budżet w najbliższą sobo- 
tę, senat zhierze się w poniedziałek 
i w poniedziałek popołudniu sesja 
zostanie zamknięta. Przeciwnicy w 
zakładzie, należący zresztą do te 
go samego obozu, twierdzą, że nia 
będzie zamknięcia sesji w ponie: 
działek, że kilka posiedzeń specja! 
nych, poświęconych konstytucji, oi 
będzie się jeszcze w ostatnich 
dniach marca, tak jak to wczoraj 
donióst „Głos Poranny”. 

Wobec tego, że zakłady takie 
trzymane są wewnatrz tero same 
go ugrupowania politycznego, trud 
no orzec, no czyjej stronie iest ra 
jeja. 
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Koniec sfrejku 


w kopalni 
„Szczęście Luizy” 


KATOWICE, 14, 3. (PAT). Strejk 
włoski w kopalni „Szczęście Luizy“ 
trwający od kilku tygodni, zakoń- 
czył się, Robotnicy w liczbie 27 wy 
jechali w dniu wczorajszym na po- 
wierzchnie, Likwidacja strejku na- 
stąpiła na skutek interwencji 
władz. 


Połaczenia 
te'elonic?ne 
z Triestem i Amster- 
damem 


Ilość bezpośrednich połączeń te 
tiefonicznych Polski z zagranicą, zo 
stała w tych dniach powiększona 
c dwa dalsze przewody bezpośred 
nie, a mianowicie Warszawa — 
Triest i Warszawa — Amsterdam, 


Wyłosowane bony 


funduszu inwesty- 
cyjnego 


Wylosowano dn. 14 bm. do umo 
tzenią bony funduszu inwestycyjne 
go. oznaczone numerami: 6192. 
8832. 26467, 34202, 34287, 84711, 
87287 we wszystkich 10 serjach. 

Umorzono w drodze wykupu obli 
gacji 7 proc. poż kolejowej, ozna 
czone ntumarami emisyjnymi od 
7.115 do 7,136 i ad 16.455 da 16,596 
włącznie. 


Polskie S. D, S. 


rozbrzmiewa 
na morzu Czarnem 


BUKARESZT, 14, 3. Onegdaj 
sza prasa rumuńska donosi, iż od 
dwu dni panują na morzu Czarnem 
gwałtowne burze. 

Polski parowiec frachtowy (dzien 
niki nie podają jego nazwy), płyną 
cy do Tulonu, znalazł się w niebez 
pieczeństwie i wysyła sygnały SOS. 

Z Konstancy wysłano natych 
miast na pomoc polskiemu okręto 
wi dwa holowniki, morze było jed- 
nak tak silnie wzburzone, że holow 
nikom nie udało się dotrzeć do pol 
skiego parowca. Bliższe szczegóły 
o losie polskiego okrętu do wczo: 
raj wieczorem nie nadeszły. 

Burza wyrządziła na wybrzeżach 
rumuńskich poważne szkody. W © 
kolicach Ooradian wystąpił z brze 
gów Dunaj, zalewając nasyp kole 
jowy. W górskich okolicach Ru 
munii szaleją Śnieżyce. 
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„GŁOS PORANNY" — 1935 


Hr. 75 


Venizelos dziekuje władzom włoskim 


za opieke i pomoc, jaką mu okazano w 


RZYM, 14, 3. (PAT). „Tribuna” I 


ogłasza korespondencję telegrafica 
ną swego współpracownika p. Chio 
rando, który odbył na pełnem mo- 
rzu rozmowę z Vesjzelosćm na po 
kladzie włoskiego kontrtorpedowca 
zdążającego z wyspy Scarpanto i 
Karpatos na wyspę Eodos. Veni 
zelos w rozmowie z dziennikarzem 
włoskim wyraził głęboką wdzięcz- 
ność za opiekę i pomoc, jaką oka 
zano mu ze strony władz włoskich, 
począwszy od wylądowania na wy 
spie Kasos, oraz wyjawił chęć wi- 
dzenia się z gubernatorem wyspy 
Rodos. Venizelos w imieniu wła- 
snem i swych towarzyszy chce oso 
biście podziękować guhernatorowi 
za gościnność jakiej doznał na te 
renie posiadłości włoskich. j 


Venizelosowi towarzyszą m. in 
admirał Demestikas, b. minister 
Maris i gen. Giergilavaci, 


Stan zdrowia dowódcy greckiej 
łodzi podwodnej, który popełnił 
zamach samobójczy na wyspie Pat 
mos, uległ znacznej poprawie, 


Bitwa policji 
z powstańcami 

ATENY, 14, 3. (PAT). Do portu 
na wyspie Chios przybił parowiec 
z powstańcami. Pomiędzy policją a 
powstańcami wywiązała się bitwa, 
w której poległ 1 powstaniec, a 1 
policjant został raniony. Powstań 
ców wzięto do niewoli. 


Wszystkie okręty 


poddały się 

ATENY, 14, 3. (PAT). Ateńska 
agencja telegraficzna komunikuje 
urzędowo: „Ministerstwo marynar- 
ki oświadcza, że wszystkie okręty 
floty wojennej, które były zagar- 
nięte przez powstańców, obecnie 
pod eskortą kontrtorpedowców po 
wróciły do arsenału w Salaminie 
Kilka statków handlowych, na któ 
rych pokładzie znajdowali się oti 
cerowie — powstańcy, zatrzymano, 
Władze rządowe przywrócono od 
wczoraj na wszystkich wyspach, 
zajętych poprzednio przez powstań 
ców. Sądy wojskowe rozpoczęły do 
chodzenie dla ukarania winowaj 
ców buntu 


RO M 0) 
Zmiana premjera w Anglii ? 


EPOKOWY MONU- 
"MENT  FiLMOWY. 


cy poezją rycerską. 


1905 


1914 


19:8 
Wkrótce 


Dziś w teatrze Narodowym odbył 
się obchód 35-letnicj pracy sce 
nicznej znakomitego artysty drama 
tycznego Aleksandra Zelwerowicza 
Na jubilenszowe przedstawienie da sługi artysty położone nietylko na 
no mową sztukę Szaniawskiego polu artystycznem, 
pt. „Krysia“ 
roli prezesa Parwitza. Uroczystość E 
zaszczycił swą obecnością p. Pre 
zydent Rzeczypospolitej, Obecni by 
Jak już donosiłjśmy prasa angiels ka powtarza pogłoski, że premjer jli również ministrowie Jędrzeje 
Mac Donsłd (na prawo) zamierza po uroczystościach majowych ustą- |wicz, Poniatowski i Floyar-Rajch- 
pić ze swego stanowiska z powodu słabego stann zdrowia. Następcą 

jego ma być minister Baldwin (na lewo). | 


SZTANDAR WOLNOSCI 


srna 30 5 o NIEPODLEGŁOŚĆ 


Film ten ukaże poraz pierwszy autentyk nejwiarygodniejszy, nieubarwiony, nieuszminko- 
wany ani teatrem anl poezją ani literaturą. Przemówi do widza własnemi słowy i wła- 
snem obliczem, o wysiłkach podjętych dla odbudowy Rzeczypospolitej. 
długi, bo od początku bieżącego stulecia, do dziś, okres wstrząsający grozą i olśniewają- 
Wielkie daty potężnych zdarzeń dziejowych 


— 1920 — 1955 


man, 
przedstawiciele zarządu miasta, sto 


Patrol wojsk rządowych w ostrem pogotowiu na ulicach stolicy w cza 
sie walk rewolucyjnych. . 


Dramatyczny dzień 
na Krecie 


Nie wiedzieli 

o swej kięsce 
ATENY, 14, 3. (PAT). W pobti 
żu miasta Molibos na wyspie Les 
bos wylądował wczoraj, płynący 3 
Krety statek, na którego pokładzie 
znajdowali się powstańczy oficera 
wie i żołnierze, którzy nie wiedzie- 
li nie o zwycięstwie rządu. Cała 

załoga została aresztowana. 


Ven'zelos 
zwraca pieniądze 
ATENY, 14, 3. (PAT). Venizelos 
przestał rządowi depeszę, w której 
zawiadamia, że z pieniędzy, zabra- 
nych z kasy państwowej na Krecie 
gotów jest zwrócić około 10 miije- 
nów drachm i że sumę tę uwaim, 
jako ewój dług osobisty, gay” 


wojsk powstańczych w .Macedonji Dymisja 6 generałów 


Venizelos zamierzał ogłosić nieza: 
leżność Krety. Przywódcy kreteń- 


ATENY, 14, 3. (PAT). Dzisiaj 
rozpoczęła się demobilizacja żołnła 


PARYŻ, 14, 3. (PAT). Według |scy oparli się temu, zagrażając roz |Tzy, powołanych pod broń w zwłąn 
wiadomości z Krety ostatni dzień | pętaniem-kontrrewolucji. Wówe”"s |ku z powstaniem. Sześciu genera. 
powstania miał przebieg dramatycz | dopiero Venizelos zdecydował się lów, którzy Sympatyzowali z pe 


ny. Dowiedziawszy się o porażce | odpłynąć do Dodekatezu. 


|wstaniem, zostało zwolnionych. 


Jubileusz Zelwerowicza 


W obecności p. Prezydenta Rzpliłej udcekoro- 
WARS po raz aa Krzyżem Zasługi 


WARSZAWA, 14, 3. (PAT). — 
nie do jubilata przemówił naczel 


oświecenia. 


z Zelwerowiczem w 


dalej marsz. Raczkiewicz, 


Okres obejmuje 


w kinie „EUROPA” 


nik Zawistowski imieniem ministra 
Mówca podkreślił za- 


ale i społecz: 


Jak już Gonosiliśmy wieloletni am tasador francuski 

p. Laroche (na lewo) przeniesiony został do Brukseli, 

sko ambasadora w Warszawie mianowany został dotychczasowy po- 
sel francuski w Pradze czeskiej Leon Noel (na prawo). 


nem. W zakończtniu p. Zawistow 
ski udekorował fubilata Krzyżem 
Zosługi po raz drugi. Z kolei gi- 
bierali głos imieniem zarządu mia 


sta p, Strzelecka, dyr. Szyłman, 
imieniem poz prez. Śliwicki, 


imieniem T, U. R. pos. Czapióski 
I in, Licznie | pubłiczność 
powstawszy z miejsc, uczciła jubil 
lata długotrwałemi oklaskami i o 
krzykami na jego cześć, 


Trepanacja czaszki 
w okresie prekolum- 
bijskim 
Z Oaxaca donoszą o nadzwy- 
czaj ciekawem odkryciu arche- 
ologicznem, dokonanem na te- 
renie Monte Alban, wsławio- 
nym bogatemi wykopaliskami z 
epoki dawnej cywilizacji indyj- 
skiej. Chodzi tu o czaszkę indja 
nina dawnego szczepu Zapote- 
ca, na której dokonano wzore- 
wej trepanacji Archeologowie i 
fachowcy oświadczają, że nów 


warzyszeń artystycznych itd. Po | ulega najmniejszej wątpliwości 
drugim akcie przy otwartej kurty: 


iż trepanacji dokonano za żyeła 
osobnika, Świadczy to o zæ 
awansowanym stanie chirurgji 
u indjan epoki prekolumbij. 


! skiej. 


Nowy ambasador francuski 


w Warszawie 
a ną stanowi- 


Nr. 73 
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Prof. J. M. Rozwadowski 


Nagły zgon na dworcu 


WARSZAWA, 14 III. (PAT) 
Dziś o godz. 18 min. 15 zmarł 
nagle na dworcu Głównym w 
Warszawie prof. uniwersytetu 
Jagiellońskiego, b. prezes aka 
demji umiejętności, Jan Michał 
Rozwadowski, znakomity języ 


Plotki 


Gdy utworzymy magiczny Kwa- 
drat z imienia i nazwiska nowego 
ambasadora Francji w Warszawie: 


Leo Noel 


ee ee 
o 0 o o 
N N N 
o o o o 
ee ee 


Leo NoeL 


Można to czytać we wszystkich 
kierunkach, 


EJ 
Obecny jubilat, Aleksander Zel- 


werowicz, słynie ze swych tajemni- 
czych konekcji z żywiołem ognia. 


Za jego dyrekcji płonął teatr w 
Łodzi. Kiedy wybuchnął pamiętny 
pożar w Teatrze Narodowym, jedną 
z trzech osób, które znajdowały się 
wówczas w kancelarji teatru, był 
Zelwerowicz i on pierwszy uderzył 
na alarm. Od wczesnego  dzieciń- 
stwa, poprzez całe jego życie, wle- 
cze się za mim podejrzana więź 
z ogniem. 

Parę dni temu otrzymał Zelwero- 
%icz list podpisany przez Stanisła- 
wa , który zawiadamia 
go, że grono młodych aktorów po- 
wzięło w związku z fubileuszem mi 

molocha 


owym, 
uroczyście spalą ku czci Zelwerowi 
cza Í jego prometejskiego patrona. 
[3 

Podobno Streicher, dowiedziaw- 
czy się o paragrafie aryjskim, wpro 
wadzonym do statutu nagrody lite 
rackiej m. Łodzi, nadesłał na ręce 
adw. Kowalskiego następującą de- 
peszę: 
_ „Winszujemy sukcesu, Kroczcie 
dalej tą drogą, a kiedyś doczekacie 


się naszej sławy. Juda wverecke! 
Heil H.” 


Głównym w Warszawie 


koznawca polski, nr. 1867 r. 
od 1899 r. prof. językoznaw* 
stwa indoeuropejskiego w Kra 
kowie. Od r. 1925 — 1929 był 
prezesem ploskiej akademji n- 
miejętności. Należał do najwy- 
bitniejszych znawców wszyst 
kich grup językowych indoeura 
pejskich. Położył wielkie zasłu 
go w zakresie etymologji Do- 
równawczej języków słowiań 
skich oraz syntetycznej nauki 
o języku, był też znakomitym 
znawcą litewszczyzny. W dniu 
dzisiejszym wygłosił odczyt w 
Warszawie. 


Samokójstwo fancerki 


7, Gdyni donoszą: 

W „Barze Ziemiańskim* w Gdy: 
ni wielkiem powodzeniem cieszyła 
się fordanserka z Warszawy Klara 
Zębińska. 

Wczoraj podczas tańca dziew. 
czyna nagle zachwiała się i padła 
va podłogę. 

Jak się okazało, tancerka zażyła 
jakiejś nieznanej truciżry. W sta- 
rie bardzo groźnym przewieziono 
ją do szpitala, 


WIEDEŃ, 14 III. (PAT). 
Ostatni dzień procesu przeciw 
ko Rintelenowi wypełniły ze 
znania kilku świadków oraz 
przemówienia prokuratora i 
obrońcy. 

Prokurator w przemówieniu 
zwrócił się m. in. do trybuna- 
łu, by nie wydawał wyroku na 
podstawie bezpośredniego u 
działu Rintelena w zamachu 
lipcowym, gdyż na to niema do 
statecznych dowodów. Z na. 
świadczenia tego wynika, że 
rządowi austrjackiemu zależało 
na nieskazywaniu Rintelena na 

karę śmierci. 

W ostatniem słowie Rintelen 
oświadczył, że jest niewinny 
Zawsze otwarcie dążył do urze 
czywistnienia swego pragramn; 


był zwolennikiem zgody. z 
Niemcami, jednak z uwzglę- 
dnieniem interesów Austrii 


Pod tym względem kontynuo- 
wał program ks. Seipla. 

Po 38-godzinnych naradach 
trybunał uznał Rintelena win 
nym zdrady stanu w stopniu 
pośrednim i skazał go na hez- 

terminowe ciężkie więzienie 
i poniesienie kosztów sądo- 


WYD. Sąd uznał za udowodnio 


y „LU NA” 
Dié 2 pięłne filmy w jednym programie! 


L= poazojony film austrjaeki w języku niemiee 
kim według głośnej dy Nieodemie'go 


SCAMPOLO „| 


„EK z HENNA" 


Humor! — Sentyment! — Śpiew! — Muzyka! 
W rolach głównych: 


Dolly Haas, Karol Diehl, Paweł Hörbiger 


II. — Najweselsza komedja francuska, pelna pi- 
kanterji i dowcipu 


Reżyserja: Aleksander Korda. 


Maksyma 


W rolach główn. 


Odette Fiorello, Madeleine Ozeray, André befaur 


Pocz. o g. 4, 6, 8 i 10 w., w sob. i niedz, 


o 12 


i2 pp. Ceny miejse zniżone: Wszystkie aeanse 


poranki 


bo zł. 1.09, 1. 50, 2.20 


D Lustro 


róż roślinny t 


„MIRACULUM - 
ZRZEC 


„GŁOS PORANNY" — 1935 


Podbój za 


wpadki 


W Gdyni znajduje się ostatnie 81.000 skrzyń 


GDYNIA, 14, 3. Przyznany na 
sezon bieżący kontyngent przywo- 
zu pomarańcz hiszpańskich w ilo- 
ści 16,000 tonn jest już wyczerpa 
ny. Cała ilość pomarańcz, które 
można było sprowadzić na poczet 
tego kontyngentu, nadeszła już do 
m————_——— MM 


PASTILLES 


VALDA 


na 
KATAR 
W sprzedaży w toeren 
i składach aptecznych 


ne, że Rintełen znał zamiary 
zamachowców j ułatwił je 
przez udzielenie swej zgody na 
uformowanie 
pod jego kierownictwem rządu 
rewolucyjnego. 

Było to podjęciem działalno- 

ści, mogącej ściągnąć na pañ- 


byncz w USA. 


NOWY JORK, 14. 8. W miejsco- 
wości Slayden (Missiseipi) pewien 
murzyn, który ubiegłej soboty za 
bił robotnika drogowego, zosta) 
złynczowany przez wzburzony tłum 
Murzyna przewieziono na dachu 
auta pod drzewo i przywiąznno go 
do gałęzi. Samochód odjechał, zaś 
murzyn zawieł w powietrzu. 


Hiszprnia drży 
i marznie 


MADRYT, 14. 3. (PAT). Ww ca- 
tej prowincji Murcią (na południo- 
wym wschodzie Hiszpanji) odczuto 
dziś wstrząs podziemny o sile, nie- 
notowanej już od 30 lat, Znaczna 
ilość domów w prowincji ulegla 
uszkodzeniom. 


MADRYT, 14, 3. (PAT). W pro- 
wincjach górskich Hiszpanji panu 
ją niezwykie o tej porze mrozy. 
W okręgu Huesca (w Aragonji) spa 
diy obfite Śniegi, a mróz dochodzi 
do 16 stopni poniżej zera. W okrę- 
gu Avila (w starej Kastylji) wkaza- 
ly się wilki. 


Znów kafasfrola 
w kopalni 


KATOWICE, 14, 3. (PAT). W 
kopalni „Wolfgang — Wawet* dziś 
o godz. 12 w pot. zawalił się filar 
na głębokości 500 m. na 10-metro- 
wym odcinku, gdzie pracowało 4 
robotników. Jeden z nich zdołał 
się uratować natychmiast. Akcja 
ratunkowa doprowadziła do wydo- 
bycia na powierzchnię ladowacza 
Widemana, który doznał złamania 
nogi. Około godz. 18 wydobyto na- 


j|siępnego zasypanego Szempla, któ 


ry również doznał złamania nogi. 


Ostatni z zasypanych, Tomala, 


nie daje dotychczas maku Życia. | 


Gdyni. Gdyńska izba handlowa nie 
udziela więcej pozwoleń i przy 
działów. 

Ogółem za okres od 28. XII 34 r. 
ti. od daty wprowadzenia ulgowe: 
go cła, do 13 bm, sprowadzono do 
Gdyni 353,000 skrzyń pomarańcz 
hiszpańskich, wagi około 19,500 
tonn brutto i ponad 16,000 tonn 
netto. Z tej ilości do driś oclono 
| rozdzielono pomiędzy detalistów 
272,000 skrzyń, wagi około 15,000 
tonn brutto, reszta t zn. 81,000 
skrzyń, wagi około 4,500 tonn brut 


to, znajduje się jeszcze na składach 
gdyńskich. 

W tym samym okresie przywie* 
ziono również do Gdyni 30,457 


jskrzyń pomarańcz z ftalji i 38,376 


skrzyń z Palestyny. Na 13 bm, w 
składach gdyńskich znajdowała 
eię jeszcze 116,000 skrzyń poma- 
rańcz, a w tem 81,000 hiszpańskich 
30,000 italskich i 6,000  palestyń- 
skich. Transporty pomarańcz ż 
Italji i Palestyny nadchodzą w dal 
szym ciągu, natomiast pomarańcze 
hiszpańskie już nie są spodziewane. 


Tegoroczne zawody balonowe 


o puhar Gordon-Bennetta w Warszawie 


Aeroklub Rzeczypospolitej Pol: |o nagrodę 


im. Gordon-Bennett'a, 


skiej wydał regulamin szczegółowy | które odbędą się w Warszawie w 
XXII zawodów balonów wolnych |dniu 15 września rb. na lotnisku 


Bimielen skazany 


na dożywotnie więzienie za udział w zamachu lipcowym 


niebezpieczeństwo 
Jako okoliczność ob 

sąd uznał wysokie 
oskar- 


stwo zze 
wnątrz. 
ciążającą 
stanowisko państwowe 
żonego i fakt, że ofiarą zama- 
chu padł kanclerz Austrji. 
Oskarżony przyjął - wzrok 
spokojnie. 
Od wyroku niema ani apelacji. 
ani kasacji. 
i prezydentowi 


Również nań 


stwa 


mokotowskiem. 

Zgłoszenie udziału w zawodach 
nastąpić może tylko przez właści” 
wy Aeroklub narodowy w pierw- 
szym terminie do dnia 1 lipca rh, 
w drugim terminie do dnia 5 sierp- 
nia rb. Zmiana członków załogi do 
chwili rozpoczęcia zawodów jest 
dopuszczalna, Balony i sprzęt po- 
moniczy powinny przybyć do War- 
szawy najpóźniej do dnia 7 wrześ- 
nia rb. 

Poza nagrodą im. Gordon-Ben- 
nett'a, jako nagrodą  przechodnią 


dla aeroklubu, w którego barwach 


lecia} zwycięski balon, przyznane 
będą nagrody pieniężne na ogólną 
sime zł, 28,000, a mianowicie: na- 
groda 1 10,000 zł., 2-ga — 7,000 zł. 
3 cia — 4,000 zt, 4-a 2500 zh 


nie przysługuje w tym |5-a 1,500 zł., 6-a — 1,200 zł, T-a 


wypadku prawo łaski, gdyż wy | 1,000 zł. tma — 800 zł. 


rok wydał sąd wojskowy. 


Nauczyciele na Lige morską 
Umowa związku bez wiedzy członków 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne |cielowie nie bedą cbciążeni żadne: 


go telefonuje: 


mi odliczeniami z uposażenia na 


Z kół nauczycielskich informują | rzecz ligi. 


skiego bez wiedzy ogółu członków 
zawarł umowę z ligą morską i ko- 
lonjalną, której mocą wszyscy 
członkowie związku nauczycieli sta 
li się członkami ligi morskiej i ko 


Zmiana fali 
radjostacji paryskiej 


Radjosłacja paryska na wie 
ży Eiffla zmieni z końcem hie 


lonjatnej. Zarząd główny związku | żącego miesiąca długość fali. 


w myśl tej umowy płaci lidze zry- 
czałtowaną składkę roczną za wszy 
stkich członków. Podobno nauczy 


Będzie ona pracować na fali 
206 metrów , zamiast, jak do- 
tychczas, na fali 1390 m. 


Dziś i dni następnych! 


Shirley TEMPLE 


sześcioletnia sława filmowa 


oraz 


Carola Lombard i 


nas, że związek nauczycielstwa pol- 


Gary Cooper 


w fascynującym filmie 


TERAZ i ZAWSZE 


Nadprogram: Aktualności Paramountu i P. A. T. 


Bilety wolnego wejścia nieważna 


F Fakty 


Gdy araba zdradza Żona 


Było to przed pięciu miesiącami. 


Gdy zegar na posterunku policji 
w Saronie wybił dziesięć uderzeń, 
wpadł do pokoju Kaad Jussuf i 
zdenerwowanym głosem powie- 
dział: 

— Przed pół godziną zamordowa 
łem żonę. 


Poczem położył na stole sztylet, 
ociekający świeżą krwią. 

«= Dlaczegoś to zrobił — zapy* 
tat dyżurny policjant. 

Kaad powiedział: 

— Kiedy ożeniłem się z nią, 
przyjaciele mówili mi: „Przecież 
ma kochanka, dlaczegoż więc bie- 
rzesz ją za żonę?” Wtedy przysze- 
dłem do niej i zapytałem wprost, 
czy to prawda. Odpowiedziała: 
„Tak, to prawda, ale teraz miłość 
do niego wygasła w mojem sercu”, 
Wtedy zapytałem ją: „A jeżeli we- 
zmę cię do mego tomu i poślubię 
wedle prawa Bożego, czy przysięg 
niesz mi wierność przez wszystkie 
dni i wszystkie noce?“ 

Przysięgła mi. Ach, panie komi- 
sarzu, oto ma pan przed sobą krew 
tej nierządnicy.. Obchodziłem się 
z nią dobrze, ona zaś drwiła ze 
mnie i przysięgę złamała. To praw 
da, we dnie była mi wierna, ale 
te noce, noce! 

Poprosił o łyk wody z dzbanka, 
otarł usta, poczem mówił dalej: 

— Było to przed godziną... Wró- 
ciem do domu.. Powiedziałem: 
ja jest zimna, ale w ramicnach 

Latify hędzie mi ciepło. Zbliżałem 
się do domu, a serce walilo we 
mnie jak młot, bo kochałem ja, ko 
chałem te nierządnicę! 0, Allah 
Akbar, zbliżywszy się do domu, 
usłyszałem w pokoju szmer. Szyb- 
ko wtargnąłem do izby i znalazłem 
żonę w ramionach kochanka... 

Oficer policji zwrócił się do dy- 
żurnego policjanta: 

— Spisał pan jego słowa? 

— Tak, sir, 

Oficer powiedział teraz 
bójcy: 

— Umiesz się podpisać? 

— Nie, panie, nie posyłano mnie 
čo szkół. 

— Zamocz więc pałec w atramen 
cie i przyciśnij go na dole arkusza. 

Kaad spełnił polecenie. 

— A teraz — rzekł przedstawi- 
tief władzy — prowadź nas na 
miejsce mordu. 

Poczem udali się do domu. f 

— Dlaczego to zrobiłeś? — spy 
tał policjant w drodze. 

— Allah tak chciał 

Kaad otarf fzę z oka. 

Gdy weszli do doniu, ujrzeli mar- 
twe ciało kobiece, a w niem siedem 
ran, zadanych sztyletem.  Kaad 
Jussuť powiedział: 

— Taka była wola Allaha, 

Pięć miesięcy po owej nocy tra- 
gicznej romantyczny zabójca sta- 
nał przed sądem. Obrońca Kaada, 
adwokat Auni Bej Abdul Hadi mó- 
wił energicznie i głęboko. Mówił 
od serca, z głebi duszy, jakgdyby 
cały Wschód spoczywał  cieżarem 

na barkach jego nieszczęśliwego 
klijenta. 

Nieszczęśliwy był Kaad  Jussuf, 
fecz mimo to sympatyczny 1 miły, 
Nawet krewni i spadkobiercy jego 
zamordowanej żony zjawili sie, hy 
świadczyć na jego korzyść. Wcale 
nie bali się, że znieważa pamięć 
zamordowanej i onowiedzieli o sto 
sunkach, łaczacych ją z dawnym 
kochankiem. Co więcej, świadko- 
wie ci zrezygnowali nawet z upraw 
nień rońzinnych, ogłaszając wszem 


do za- 


(Piotrkowska 1 108) 
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Traśedja tancerki w Malinowej 


Nr. 13 


$tam mieszczęśliwej jest bardzo groźny, a karjera na wroślcach 
raz na zawsze SKOoŃńcz_aa 


Sala Malinowa Grand+Hote 
lu stała się onegdajszej nocy 
widownią tragicznego wypad 
ku, którego ofiarą padła znako 
mita 
tancerka 18-letnia Berta Miller, 
występująca od 1 marca w tym 
popularnym  dancingu, jako 
członkini światowej sławy akro 
batycznego tria „Splendid“, 

O godz. 1 w nocy wobec liez 
nie zebranych gości na danciu 
gu, służba lokalu 
wyłożyła na parkiecie specjal 


ną podłogę, 
na której popisują się zwykle 
na wrotkach  «krobaci tria 
„Splendid“, 


"EAE zaintonowała mic- 
lodję i numer się rozpoczął. A- 
krobaci wykonali szereg ścina: 
jących krew w żyłach i niebez 
pieczrnych ewolucji na wrot- 
kach. Po skończonym pierw 
szym numerze, Wyuna 
przez całe trio, w skład któreg: 
wchodzi 


mężczyzna i dwie kohietly, 
zaanonsowano przebojowy nu- 
mer solowy. Na parkiet wjecha 
ła na wrotkach przy akompa- 
njamencie rzesistych braw miło 
da tancerka Berta Miller. Z nie 
zwykłą brawurą łancerka prze 
suwała się pomiędzy 
licznie ustawionemi na krav 
dzi specjalnej podłogi ehork 

giewkami, 

które wymijała zręcznie i efek 
townie. Numer miał się już ku 
końcowi. Tancerka wykonala 
jeszcze ostatnie pas, kręcąc się 
na wrotkach w jednem mies 
scu, poczem 

ukłoniła się publiczności, 
Na sali rozległ się huragan ©» 
klasków. 


Tragiczne poślizgnięcie 


W tym momencie stała się ie 
dnak straszna rzecz. Oto tan 
cerka 
poślizgnęła się tak nieszczęśli- 
wie, że całym ciężarem uparte 
na jedną z chorągiewek, umie- 
szczoną na paliku drewnianym, 

wysokości 30 em, 


Straszny krzyk wydarł się 7 
piersi ofiary wypadku. Na sali 
powstała nieopisana konsterau 
cja. Goście rzucili się niesze:e 
śliwej tancerce z pomocą. Part 


Berta Miiler wraz z Fryderykiem Kaufholdiem w czasie wykonywa: 
nią niezwykla nicbezpiecznego num eru na wrotkach w sali Malinowej, 


nerka tancerki, 
szy się w sytuacji, 


wyciągnęła z ciała palik, 

na który nadziała się p. Miller 
Ranną, broczącą obficie krw'ą 
przeniesiono do garderoby Mal 
sze występy, oczywiście, przer 
wano. Obecny na sali lekarz. 
dr. Nitecki, niezwłocznie po 
biegł do telefonu i 


zorjentowaw- 


zaalarmował wszystkie pogolo 
wia ratunkowe. 


Jednocześnie zawezwano pry- 
watnego lekarza, dr. Fliasher- 
Ka, który po przybyciu do 
Grand-Hotelu udzielił rannej 
pomocy. 


Stan ofiary wypadku, jak 
stwierdził lekarz, był bar- 
dzo ciężki, a nawet nie- 
bezpieczny. 


Po upływie około pół godzi- 
ny przybyli na miejsce pierwsi 
lekarze pogotowia nocnego „Li 
nas Hacedek“ w taksówce, gdyż 
karetka zajęta była na mieście 
Charakterystyczne jest, że 


karetka uhezpieczalni społecz: 
nej w Łodzi nadjechała dopiero 
około godziny 3-ej w nocy; 
a więc z dwugodzinnem opó 
źnieniem. Ofiara wypadku 
zmarłaby na parkiecie w razie 
gdyby nie uzyskała natychmia 
stowej pomocy od wezwanych 
dn niej lekarzy prywatnych 
Jak skonsłatowano, Berta M4- 


wobec, że rezygnują z pretensji do 
spadku, 

Zasadnicza nuta _ przemówień 
świadków była ogromnie szczera 
przy całym swoim tragiźmie. Osta- 
tecznie, w ciemnych i ciasnych u- 
liczkach drzemiącego Wschodu, 
trudno przewidzieć, co przyniesie 
dzień jutrzejszy! To, co się stało 
wczoraj Kaad Jussulowi, to može 
stać się i przydarzyć jutra każde- 


mu dumnemu i dzielnemu synowi 
Wschodu, który kefiję nosi na gło- 
wie i sztylet za vasem. 

— Ukarać Kaala Jussufa? — 
mówili arabowie — Boże uchowaj! 


Nieodwołalnie osfatnie 


3 dni! 
„PIOTRUS” 


Przecież kupił swoją żonę za pie- 
niądze. Żona jest jego własnością, 
jak namiot, jak legowisko, jak koń 
i osioł. Któż to odważyłby się po- 
zbawić Kaada światła słonecznego 
lub wiatru od morza? Wolnym czło 
wiekiem jest Kaad! 

Ale sędziawie zachodu nie przy- 
nieśli listka oliwnego w ustach. 
Księga praw i ustaw uznała Otella 
ze wsi Salma winnym, Skazano go 
na dziesięć 'at ciężkich robót. 

A Wschód przyjął wyrok na 
swój sposób, z pokorą i uległością. 

— Taka była wola Allaha... 

D. H. 


ler odniosła bardzo ciężkie n- 
haleczenia. 


Drewienko chorągiewki prze 
biło jej bowiem kiszkę stolco- 
wą i poraniło brzuch w trzech 
miejscach, wywołując krwotok 
wewnętrzny. 


W stanie groźnym przewie 
ziono ją do szpitala okręgow: 
go im. prezydenta Mościckiego, 
gdzie jeszcze w nocy poddana 
została operacji przez trzech le 
karzy. Według ostatnich wiado 
iności, stan rannej po operacji 
budzi poważne obawy o jej ży 
cie. 


Makabryczny zbieg 
okoliczności 


Ten wstrząsający wypadek 
na dancingu wywołał w mit- 
ście wielkie wrażenie. Weding 
uzyskanych przez nas na miej 
seu wypadku informacji, tan 
cerka 
była krytycznej nocy w dosko- 

nałej formie. 

Numer, w czasie którego za- 
szedł straszny wypadek, nie na- 
leżał do najtrudniejszych i p 
Miller wykonała go z całą swo 
bodą i gracją. Ogólną uwagę 
zwróciło to, iż wypadek zda- 
rzył się w feralnym dniu 15 
marca i że . 


Berta Miller. która jest z pacho 

dzenia niemką, wpadła akurat 

na chorągiewkę o polszich bar- 
wach narodowych, 


rhociaż boki parkietu najeżone 
były chorągiewkami międzyna- 
rodowemi. 


Berta Miller jest urodzouą 
berlinką. W trio „Splendid 
pracuje już przeszło 5 lat i ne- 
gdy żadnego, nawet najmniej- 
szego wypadku w czasie pracy 
nie miała. 


Dzieje tria „Spiendid” 


Kierownikiem tria „Spleu 
did* jest p. Fryderyk Kaut 
hold z Berlina. Udajemy sie 
doń do hotelu, gdzie zajmował 
wraz z żoną i p. Bertą Miller 
pokój nr. 201. P. Kaufhold jesi 
przybity tragicznym wypad. 
kiem. Opowiada nam on, iż 


RÓ 


LENY ZNIŻONE!! 


Z Franciszką GAAL 


od 1907 roku, a więc przez 28 
lat, jeździ wraz z żoną na 
wrotkach. 

Numer miał niemal na całej ku 
li ziemskiej przebojowe powo- 
dzenie. Ewolucje są wprawdzi! 
bardzo niebezpieczne, ałe wie- 
loletnie studja, trening, noi 
praktyka dawały w 100 procen 
tach gwarancję bezpieczeń- 
stwa. Dawniej numer p. Miller 
wykonywała małżonka p. Raul 

holda. 

Od roku 1930 pracuje z ze- 
społem p. Berta Miller. Eduka- 
cją tancerki - akrobatki zajnio- 
wał się osobiście p. Kaufhold. 

Dwa lata trwały przygotowa- 

nia do występów, 
które po wielu trudach zostały 
wreszcie uwieńczone sukcesem 
artystycznym i kasowym. W 
sali Malinowej trio pobierała 
3.600 zł. miesięcznie gaży. Na» 
wet ostatnio numer był próba» 
wany stale- w mieszkaniu p 
Kaufholda. Bez próby nigdy 
nie wykonywano numeru w 
czasie występów. Z Berty Mil: 
ler p. Kaufhold był bardzo za- 
dowolony. Była, jak twierdzi, 
niezwykle utalentowaną 
artystką. 

Tragiczny wypadek w sali 
Malinowej położyć należy pa 
karb zwykłego przypadku. P, 
Kaufhold wyjaśnia z kolei, że 
chorągiewki były zakończone w 
szczytu gałką metalową, Urzą- 
dzenie to było celowe. Mógłby 
się bowiem zdarzyć wypadek u 
padků akrobatów na chorągiew 
kę, ale wtedy nicby się nikomu 
nie mogło stać, gdyż ciało zde: 
rzyłoby się z metalowym guzi- 
kiem. Wypadek onegdajszy był 
jednak tragiczną niespodzian 
ką. Mianowicie 
guzik metalowy odłamał się i 
drewienko przebiło swem »- 

strzem tancerkę. 

Na zapytanie nasze, czy ni: 
mer będzie nadal produkowa* 
ny, p. Kaufhold oświadczył, że 
przez dwa dni musi odpocząć 

po strdsznem przeżyciu. 

Potem, prawdopodobnie w so: 
botę, powróci do pracy i ewoly 
cje wykona we dwójkę z żoną 
Na zakończenie rozmowy słyn 
ny akrobata jeszcze raz akcen: 
tuje, że ewolucje, jakie produ- 
kuje od 28 lat, są doskona'e 
wypróbowane i 

normaluie nie może być nbso- 

lutnie mowy o żadnym wx- 
padku. 


W godzinach wicczorowych 
zasięgnęliśmy w szpitalu prez. 
Mościckiego informacji o sta- 
nie zdrowia Berty Miller. Leka- 
rze nie mogą w tej chwili dać 
żadnej nadziei co do utrzyma- 
nia rannej przy życiu. Jest ona 
jeszcze zupełnie nieprzytomna. 
Jeśli nie nastąpią żadne kom- 
plikacje i chora nie dostanie go 
rączki, możliwe jest, że uda ją 
się uratować. 

Jest jednak wykluczoną rzeczą, 
aby mogła jeszcze kiedykol- 
wiek popisywać się hrawuro- 

wa jazdą na wrotkach. 
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Kowalski na banicji w Felicjanowie Frosimy naisi 


15111— 


„GŁOS PORANNY” — 1935 


1 
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Wa 


Czterema autami cieżarowemi wywiózł dobytek a herbate... 
klaszterny z Płocka 


Kosztowne relikwie, 


cenne oorazy 


i hafty oraz 


maszyny pończosznicze ogólnej 


wartości około 100.000 złotych zabrał ze sobą „na pamiątkę” 


PŁOCK, 14 marca. (Telefo : 
mem od specjaln. sprawozd | 
„Głosu Porannego''). 

Wieść o oficjalnem rrzecze 


niu się przez b. arcybiskupa ma 
rjiawickiego, Kowalskiego ga 
dności przełożonego zakonu j 
opieki duchowej nad ogółem | 
miarjawitów. wvwoałała wielki 
zainteresowanie. 

W Płocku wre. 

Na trzech sąsiadujących ze 
sobą posesjach, <aj]mowanvch 
przez oba obozy marjawickie 
zwolenników naczelnego bisku 
pa Feldmana oraz Kowalskie 
go przy ul. Dobrzyńskiej, trwa 
ieszcze, mimo oficjalnej rezy 
gnacji b. przełożonego, 
stan podniecenia, przypomina 

iący piekło wojny domoweż 

PIERWSZE ZRZECZENIE. 

Hdało się nam ustalić szere 
góły, łoawrzyszące abdykacji 
b. arcybiskupa  Kowalskiewa 
Należy przypomaieć, że 14 ly 
tego 

Kowalski wydał list pasterski 
następującej treści: 
„Najmilsi Bracia i Siostry? 

Jak Wam wiadomo, znacz"a 
liczba braci i sióstr wypowiedzia 
ła mi posłuszeństwo. Wobec te- 
go nie życzę sobie sprawować 
nad nimi przełożeństwa wówczas 
nawet, gdyby się sami o to da 
mnie zwrócili i składam mą god. 
ność Przełożonego Zakonu Ma- 
ryawitów. 

NIE ZRZEKAM SIĘ JEDNAK 
dee sago OPIEKI NAD WA- 

I 

Co się tyczy parafji marjawie 
kich, to każdej przysługuje pra- 
wo wyboru Kapłana czy Kapłan- 
ki, na mocy Ustawy Parafialnej, 
uznanej przez > istniejące prawa 

w naszem Państwie. 

Walk między sobą  tmikajcie 

1 niczego gwałtem nie zdobywaj: 
cie, lecz wszystko czyńcie na dro 
dze legalnej według przysługuja- 
cych Wam praw, ufając, że rząd 
was nie  pokrzywdzi, bo nosi 
miecz na poskromienie nie uczyn 
ku dobrego, lecz złego. 

Wasz Brat i Sługa w Chrystu- 
sie 

JAN MARJA MICHAŁ KOWALSKI 
ARCYBISKUP  MARYAWITóW” 


aaa Iaa Z _ 


Mimo jednak iega listu, Ko 
walski nie zrezygnował byna, 
«niej z HMalszej walki ze swy 
mi przeciwnikami. Nasiępiło 
pasmo podstępnej i initrygzne 

kiej nagonki, 
w której nie przebiarał w środ 
kach. Świadczą c tem następne 
enuncjacje Kowalskiego, 7a 
mieszczane w jego organie oif- 
ejalnym: „Świątynia Miłosier 
dzia i Miłości*., wydawanym 
przez jego małżonkę, Antoninę 
[zabellę Wiłueką - Kowalską 

Terenem, skąd kierował was 
ką ze swymi przeciwnikami, 
była świątynia 1 przyległy do 
niej klasztor, położone między 
nr. 27 a nr. 29 posesji marja. 
wiekiej przy ul. Dobrzyńskiej 
Po obu stronach świątyni mie: 
szkąli zwolennicy nowych za 
rządzeń kapituły marjawickiej, 
zwolennizy Feldmana i innych 
biskupów, 


Wszelkie wysiłki marjawitów, 
by zdobyć cały klasztor i usu: 
agé zeń Kowalskiego, szły ua 
marne, 

Nie pomagały perswazje, ami 
groźby, nie poniogło wskazywa 
nie na topniejące z dnia ma 
dzień zastępy jego zwolenui 
czek i zwolenników, 

Nie chząc używać przemocy, 
marjawici zwrócili się wreszcie 
do sfer rządowych z prośbą o 


interwencję. 

Ministerstwo wyznań religij- 
nych, żywo interesujące się za 
targiem w łonie zakonu, 
wydelegowało do Płocka swego 
przedstawiciela, który po zasię- 
gnięciu dodatkowych informa- 
cji w starostwie płockiem, wc: 
zwał Kowalskiego. na specjalną 
konferencję do gmachu staro: 

stwa. 

Konferencje trwały trzy dni. 
Rozpoczęły się w dniu 9-ym, a 
zakończyły 12 marca. Kowa: 
ski, jak nam wiadomo, bardzo 
energicznie protestował prze- 
ciwko pozbawieniu go opi:ki 
duchowej nad marjawitami 
wkońcu jednak 
uległ perswazjom przedstawi 
ciela rządu i oficjalnie skapitu 

lował, 


Biurokratyzm 


Pogotowie nie wyjechało do sądu gdz.e wił się 


w konwuls'ach 


W gmachu sądu okręgowe 
go miał miejsce w dniu wczo 
rajszym tragiczny wypadek. Na 
jednej z sal odbywała się sesja 
sądu rozjemczego, który rozpą 
truje powództwa przeciw za: 
kładowi ubezpieczeń od wypad 
ków, obocenie włączonemu da 
ubezpieczalni społecznej. 

Jedną ze spraw hvło Dpowódz 
two Adolfa Wenka, byłego pra 
cownika firmy Adolf Meister 
w Rudzie Pabjanickiej. Wenk 
przed paru laty uległ przy pra 
cy wypadkowi, padając głową 
na betonową posadzkę. Obok 
obrażeń zewnętrznych doznal 
wstrząsu mózgu. który spowo 
dował dożywotne kalectwo w 
postaci powtarzających się ca 
pewien czas ataków, psycho 
neurotycznych. Najmniejsze 
zdenerwowanie jest przyczyną 
takiego ataku. Nieszczęśliwe- 
mu przyznano początkowo 100 
proc. emeryturę, lecz następnię 
co pewien cząs kwotę tę redu 
kowano, tak że ostatnio Wenk 
mając na swem utrzymaniu re 


dzinę, składającą sie Z czwor-. 


inwalida pracy 


ga os4b, pobierał jedynie 
zł. miesięcznie. 

Widmo głodu zmusiło inwa 
lidę pracy do zabiegania o swe 
prawa przed sądem. Podczas 
zeznania, zdenerwowany wi 
docznie Wenk, padł w pewnej 
chwili na podłogę, wijąc się w 
konwulsjach. Na sali powsta] 
popłoch, obecni rzucili się na 
ratunek nieszczęśliwemu. Po 
siedzenie sądu zostało przerwa 
ne. Dyżurny posterunkowy we- 
zwał telefonicznie pogotowie 
ubezpieczalni społecznej, która 
jednak odmówiło pomocy, żą 
dając aby uprzednio stwier- 
dzono, czy wijący się w kon 
wulsjach inwalida pracy jesł 
ubezpieczony. Nie pomogła wu 
waga posterunkowego, że jes! 
to chwilowo niemożliwe do u 
stalenia, gdyż Wenk jest nie 
przytomny. O pomoc trzeba by 
ło się zwrócić do pogotowia 
miejskiego, które było zajęte i 
przybyło dopiero w półtorej 
godziny po wypadku. Wenk zo 
stał przewieziony do szpitala.. 
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| Ireści następującej: 


podpisując akt zrzeczenia Sj 


AKT ABDYKACJI 


List Pasterski Jana i Maryi 
Michała Kowalskiego Arcybisku 
pa Maryawitów do Wszystkich 
Braci i Si*str Maryawitów. Zgod 
nie z moim listem  Pasterskin) 
z dnia 14 lutego 1935 r., w któ- 
rym zrzetłam się godzości Prze- 
łożonego Zakonu  Maryawitów, 
oztaimiam Wam, że z driem dzi 
siejszym zrzeram sie i onieki du- 
chowej nad Wami i osiedfam się 
na stały pobyt w Felicianowie 
wraz ze swoja Małżonka. KLASZ 
TOR Z ŚWIATYNIA T MIENIE, 
PRÓC7 FFLICJANOWA, PRZF- 
KAZUJE NOWFJ ZWIFRZCH- 
NOOT KOŚCIFETNEJ] MARYA 
WICKIEJ W POLSCE. 


Czvnie to dla wiekszej chwały 
Bożej i wzywam Was, abvście i 
sie trzvmnł ściśle naszej wiary 
w Przenałśw, Sakrament, czci 
Nafśw. Marył Panny i naszej Nal 
drn*szei Mateczki, a Bóg będzie 
z Wami. 

Płock. dnia 12 marca 1925 r 
(—) JAN MADYA MICHAŁ KO- 
WALSKI. ABP. 


Podobny tekst padnisała prze 
łożona i arcykapłanka Tzabella 
Do Sióstr Maryawitek. List Pa 
sterski. Dła większej Chwały Bo 
żej i świętej sprawy naszej Ma- 
ryawiekiej, Chwały Pana Utało- 
nego w Przenałśw. Sakramencie, 
Matki Najświętszej i naszej Naj- 
droższej Mateczki — z dniem dzi- 
siejszym  zrzekam sie godności 
Przełożonej Sióstr Maryawitek 
+0%09092944904 


Ostatnie dni zapisów! 


Wycieczka Wiosenna 


ss. „KOŚCIUSZKO” 
od 5—39. -IV — 85 r, 
KANAŁ KILOŃSKI 
Vigo (Hiszpanja) 
CEUTA (Marocco Hiszp.) 
Waleneia (Hiszpanja) 
NICEA (Riv. Franc.) 
Wyspy Balearskie 
LIZBONA (Portugalja) 
AMSTERDAM (Holandja) 
Ceny od zł. 530.— łącznie z 
paszportem, wizami i całkowi- 
tem utrzymaniem. 


UWAGA: Urzędnicy raństwowi, | 


oficerowie korzystają z 50% 


zniżki w grupie kabin od 1—7| 


Strejk w piekarniach 


Urzędniay Banków Państw. 
z 25% zniżki. 
Informacje i zapisy 


w ORBISIE 


Piotrkowska 65, tel, 101-20 
oraz Piotrkowska 18 


.3999300009999099909099090900 


„Dzień begjonów“ 
w kodzi 


Został już opracowany program 
tegorocznych imprez portowych 
„Dnia legjonćw* w Łodzi. Imprezy 
odbędą się w dniach 4 i 11 sierp 
nia, przyczem 4 sierpnia odbędzie 
się bieg sztafetowy na trasie Ruda 
— Łódź, zjazd awjonetek do Li 
blinka, raid motocyklowy oraz 
biegi naprzełaj lekkoatletyczny i 
kolarski. W dniu 11 sierpnia odbe 
dzie sie szosowy wyścig kolarski 
dla zawodnikćw stowarzyszonych 
na 100 klm. oraz dla niestowarzy” 
szonych na 25 klm. Pozatem na pły 
walni ŁKS odbędą się zawody pły 
wackie, zaś w ciągu soboty i nie. 
dzieli 10 i 11 sierpnia zostanie ro. 
zagrany w Łodzi turniej piłkarski. 


i Arcykapłanki oraz sprawowa: 
nia opieki duchowej nad Siostra- 
mi zakonnemi i świeckiemi, wi- 
dząc w okolicznościach, które 
mnie do tego kroku skłoniły, 
zrządzenie niezbadanych wyro- 
ków Opatrzności i Mądrości Bo 
żej. — SIOSTRA MARYA IZA- 
BELA WIŁUCKA-KOWALSKA, 
Płock, dnia 12. III. 1935 r. 

Tega samego Ćnia Kowalsk 
npuścił klasztor w Płocku i wy 
jechał do Felicjanowa. Charak 
terystycznem jest, że po konfe- 
rencji w starostwie nie zjawił 
się więcej na teren świątyni i 
bezpośrednio 

udał się na miejsce swej 
banicji. 

W ciągu dnia wyprowadzały 
się z Płocka jego zwolenniczk: 
i nieliczni zwolennicy. 

Mimo, iż w akcie abdykacji 


| Kowałski zobowiązywał się po- 


zostawić całe mienie klasztor 
ne, 

eztery ciężarowe samochody 

wywoziły z Płocka do Feli- 

cjanowa dobytek klasztorny. 
Zwolenniczki Kowalskiego 7a 
hrały ze sobą kosztowniejsze 
relikwje, cenne obrazy i hafty, 
maszyny pończosznicze, po 
ściel, sprzęty. Zabrały to, ra 
było wspólnem mieniem ogółu 
marjawitów, a 

przedstawia wartość około 100 

tys. złot. 

Świątynia i klasztor wygląda 
ją obecnie jak po najeździe ba! 
barzyńców. 

Nowi gospodarze czynią wy- 
siłki nad doprowadzeniem cału 
ści do stanu normalnego. Pra 
ce potrwają blisko miesiąc. 

Jak się dowiadujemy, Ko 
walski nadal nie zaprzestał ak 
cji szerzenia nienawiści wobcę 
swych wrogów. Agituje w dal 
szym ciągu na terenie Pepłowa 
gminy marjawickiej pod Płoc 
kiem, a do Łodzi wysłał swą 
zaufaną emisarjuszkę, którą 
upoważnił do sprzedaży domu 
familijnego przy ul. Francisz 

kańskiej 27-29, 

którego jest hipotecznym wła- 
ścicielem. Manewr ten udare 
mnili jednak marjawici, przesy 
łając do Łodzi oryginalny ak' 
zrzeczenia się przez Kowalskie 
go praw do wspólnych własno 
ści ogółu marjawitów, a for 
malnie tylko zapisanych na je- 
go imię. 


chciałoby się zapytać wtedy: 


a czy to będzie herbata 
angielska Lyons'a? 


Ale nie wypada... Szkoda! 
*09500090000900090093090 


To już dawno 


aibi 
EES 


— Łaskawa pani, już tyle czasu 
jestem hez pracy... 

— A kiedy pan po raz ostatni 
pracował? 

— Ostatnio byłem chłopakiem na 


posyłki... 


Pan wojewoda 
stara się o pieniądze 
dla Łodzi 


Jak się dowiadujemy, w inta 
wczorajszym p. wojewoda łódzki, 
Aleksander Hauke-Nowak wyjechał 
do Warszawy do Funduszu Pracy 
w sprawach, związanych z rozpoczę 
ciem robót publicznych i zatrudnie 
niem bezrobotnych na terenie woje 
wództwa łódzkiego. 

Pobyt p. wojewody w stolicy pó. 
trwa jeden tub dwa dni w zależna 
ści od rezultatów konferencji, ja- 
ka odbędzie się w dyrekcji głównej 
Funduszu Pracy oraz w minister 
stwie opieki społecznej. 


Teatr „ROZMAITOŚCI” 
Cegie'niana 27, tel. 112-25 
Ostatnie wvsteov 


Aleksandra GRANACHA 


Dziś, w piątek po cenach ulgowych 
cały parter 1 zł. 


LJ 
„Bóa zemsty’ 
Jutro, w sobote, o godz. 12.30 
„Sumienie świata”. 
4,30 „Ahaswerost” A 
9.30 „Sumlenie šw!ata” 
W środę, dn. 20 b. m. Najbogatsza 
impreza sezon”. Jubileusz 25-ciolecia 
pracy teatralnoj Dyr. Dawida Cel- 
malstra. Bilety już do nabycia 


dalej grozi naszemu m'astu 


W dniu wczorajszym pod prze- 
wodnictwem okręgowego inspekto- 
ra pracy, Wyrzykowskiego, odbyła 
się wspólna konferencja przedsta: 
wicieli cechów  majstrów piekar- 
skich chrześcijan i żydów z delega 
tami obydwu oddział ky klasowych 
związków zawodowych czeladników 
piekarskich w sprawie zażegnania 
grożącego strejku w łódzkich pie 
karniach, Na konferencję przyhył 
specjalnie wydełegowany przez 
starostwo grodzkie kierownik reta 
ratu aprowizacyjnego, p. Styczyń 
ski. 

Na wstępie konferencji, insp. Wy 
rzykowski wyjaśnił, iż celem zwo 
łanej przezeń konferencji jest na: 
wiązanie bezpośrednich rokowań, 
zmierzających do likwidacji kom 
fliktu. 

P. inspektor zaapelował do zebra 
nych, aby dołożyli wszelkich sta: 
rań, aby Łódź nie stanęła wobec 


| 


skiego i żydowskiego wyjaśnili na- 
stępnie powody, jakie skłoniły ich 
do wypowiedzenia umowy. Poważ 
oa konkurencję dla piekarń stano- 
wią piekarnie prowincjonalne, do 
wożące do Łodzi masowo pieczywa 
sprzedawane następnie na targowi 
skach. Piekarnie są, zdaniem cechu 
zbyt mało chronione, co wpłyręło 
na wydatne zmniejszenie się ogól 
nej produkcji, Obecnie piekarze nie 
są w stanie honorować dawnych 
stawek. 

Z kolei przedstawiciele robotni- 
ków piekarskich oświadczyli, że 
nie zgodzą się na żadra obviżkę 
płac. Tygodniówki 56, 46, 44, 38 i 
25-złotowe muszą być utrzymane, a 
na wprowadzenie dniówek 7, 6, 5 i 
3-złotowych, w zależności od kate: 
gerji pracownika — nikt zgodzid 
się nie chce. Rokowania w inspek: 
cji pracy trwały około 4 godzin. Po 
rozumienia Żadnego jednak nie o- 
siągnięto. 


Tomaszów 


NAPAD W LESIE 

Na Władysławę Stefańczyk (Ro 
fanda 63) przechodzącą przez zagaj 
nik przy szosie piotrkowskiej na- 
padła jakaś kobieta i z okrzykiem; 
„dawaj pleniądze* wyrwała jej z 
ręki torebkę, w której znajdowało 
się kilkanaście złotych, Poszkodo: 
wana poznała w napastniczce żonę 
byłego gajowego lasów hr, Ostrow: 
skiego Chruszczyńską, o czem za 
wiadomiła policją. Dochodzenie w 
toku, 


„POMYSŁOWY”* GOSPODARZ 

Katarzyna Klvszczeska (Rolna 
15) miała zatarg z gosoodarzem 
domu, w którym zamieszkiwała, a 
komorne, Wczoraj właściciel domu 
— Władysław Marcysiak — samo- 
wolnie zabrał jej z mieszkania gar 
derobę wartości 150 zł. Sprawą za- 
jęła słę policja. 


ŻYWNOŚĆ DLA BIEDNYCH 

Z okazji imienin marszałka Pił. 
sudskiego komitet pomocy najbied 
niejszym postanowił zwiększyć ra- 
cję żywności dla ubogich. Chrześci- 
janie otrzymają dodatkowo weędli- 
nę, żydzi — śledzie wędzone. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują nastepują 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgier 
ska 57), W. Groszkowskiego (11 Li 
stopada 15), Suke. S, Gorfeiną 
(Piłsudskiego 54), J. Chadzyńskie- 
vo (Piotrkowska 165). R. Remhie 
lińarierg (Andrzeja 28), A. Szy: 
mańskiego (Przędzalnia 75). 


Dfiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Zamiast kwiatów na grób b. p. 
Matki koleżanki naszej p. Rozen- 
baumowej składają zł. 12— na ko- 
lpnje letnie TOZ. Koleżanki szk. 
powsz. 132. 


WYCIECZKA DO WARSZAWY 

Wobec licznych zapytań, kommu- 
nikujemy, iż karty uczestnictwa w 
cenie zł. 8.— uprawniające do naby 
cia uligowego biletu kolejowego na 
obchód uroczystości imienin pierw 
szego marszałka Polski Józefa Pit- 
sudskiego, mający się odbyć w 
dniach 18 i 19 marca rb. w Warsza 
wie, P, B. P, „Orbis” wydaje każde 
mu bez ograniczeń. 

Do Warszawy i i z powrotem prze 
jazd wynosi zł. 6.— 

Wyjazd "może nastąpić już w 
dniu 17 o godz. 20. Podróż powrot 
ua musi być ukończona najpóźniej 
dnia 20 marca rb. do godz. 24. 

Informacje i zapisy tylko w P. 


] 
B. P. „Orbis*, | 


B= Zi O U a PPR GEOS POBRANO 3 POR 


Tajemnicze promienie z wszechświata 


przechodzą z łatwością przez płyty ołowiane i pancerze 


Po okresie degeneracji i letargu astrologja budzi się do nowego życia 


Po dhgim okresie degoncracji w 
średniowieczi oraz stanie lotargicz- 
rym w wisku XIX, astrologja budzi 
się znowu do nowego życia. Należy 
jednak współczesny ruch astrolo- 
giczny, docierający do nas z za- 
chodnich krańców Europy, poniekąd 
uważać za zjawisko nowe, gdyż 
pod wieln wzgle lami posługuje sie 
formami nowemi w oparciu o dzi- 
siejsze zdobycze naukowe. Temu za 
wdzięcza się też, że w szeregach 
zwolenników astrologji znajduja się 
dzisiaj liczni przedstawiciele nanki 
nrzędowej. Wisika liczba tych nuczo 
nych napisała znakomite prace z 
dziedziny astrologii, przyznając “się 
otwarcie do wiaty wo wpływy 
gwiazd i śmiało popierają, zasadni- 
cze tezy astrologiczne. 

Astro - fizykalne badania ostat- 
nich czasów wykazały bezapelacyj- 
nie 

istnienie wnływów kosmicznych, 

Nie potwierdza to wprawdzie na- 
sainprzód reguł astrologji, nato- 
miast znajduje uzasadnienie teza 
astrologiczna o istnieniu związków 
pomiędzy makrokosmosem a mikro 
mosmostm w postaci fizycznego 
działania gwiazd droga promienio- 
wania. Uczeni Hess, Koblhäster, 
prof. Millican, laureat Nohla. dalej 
sjynny bohater  stratosferyczny. 
prof. Piecard odkryli 

promienie, które nie będąc pocho- 
dzenia słonecznego, dostają się jed- 
nak na ziemię z przestrzeni między 

parlamentarnej, 


Chociaż ludzie bezpośrednio, zwła- 
szcza w nizinach, promieniowania 
tego zauważyć nie mogli. to jed- 
nak stwierdzono niezbicie, že nie- 
wisd»mo skąd i z jakiego powodu 
przychodzą do nas tajemnicze pro- 
mienie. odznaczające się nadzwy- 
czajną siłą, niespotykaną u żadnego 
innego ze znanych rodzai promie- 
niowania. 

Promienie te posiadają szczegć!- 
ne własności. Nazwano je promie- 
niowaniem  *przenikliwem"*, po 
nieważ 
przechodzi ono z łatwością przez 
grube płyty ołowiane, przedmioty 

twaróe i pancerze, 
które wstrzymują promienie Roent- 
gena. Specjalne badania prof. Milli- 
cana udowodniły działanie tych 
promieni kosmicznych jeszcze przez 
piyty ołowiane o grubości 3 me- 
trów, również działają one giębo- 
ko w ziemi a w morzu nawet na 
gichokości 50 metrów. Uczony nie- 
miecki, Kohlhórster, nazwał je 
„Hóhenstrallung". Inni uczeni na- 


Nr. Ta 


ZYW ają je „promieniami  ultragan- | dochofzi do nas owo promieriowa- 
ma”, gdyż długość ich fal jest krót | nie w postaci jednolitego splotu 
sza od długości najkróte szych pro | działań. Jest to kompleks wpły- 
mieni pochodzenia ziemskiego. pra|wóćw kosmosu, obeimującege jed- 
wieni „gamma“, wys sylanyeh przez į necześnie 

rad podczas rozpadu atomowego. |wpływy słońca, księżyca, płanet 


Millican pozatem oboperyientataie i gwiazd stałych. 
stwierdził wzrost promieniowania Potrzebaby ściśiej segregacji p9- 
kosmicznego w chwili górowania I szczególnych tych promieni zapo- 
Drogi Mlecznej. mocą czułych przyrządów, gdyż 
Zagadkć owych promieni działanie księżyca i planet musi być 


„prze- 


uikliwych', rzyli kosmicznych, wy-| odmienne sd działania słońca i 
jaśnia w zupołności astrologja. Ši- | gwiazd stalych. Niewątpliwie 
ły kosmiczne, przychodzące do nas| bliższa lub dalsza przyszłość 
z przestrzeni międzyplanetarnych, | przyniesie w tej dziedzinie feon- 


menalne odkrycia, które wyka- 
żą, ile prawdy się mieści w prasta- 
rej wiedzy  astrologicznej, która. 
drogą empiryki od pierwotnych 


są zjawiskami pra,siły, podobnie, 


żak materja jest formą drgania pra- 
materji, będącej niczem inrem, jak 
Oczywiście 


Q Sonden materją. 


Jedna z warszawsk'ch sjencyj reklamy rozsyła prospekty, w których 
zawiadamia, że ..przystąpiła do opracowanie i wydania Księgi Adresowej 
Całej Polski t. j. tej, którą poprzednio wydawała firma „Rudolf Mosse“. 

Jako wyłączni wydawey „KSIĘGI ADRESOWEJ POLSKI dla Handlu, 
Przemysłu Rzemiosł i Ro nictwa*, mamy zaszcsyt zawiadomić, że ajencji 
takiej wogóle nie znamy i że wydawnictwo nasze, które zostało tylko csa- 
sowo wstrzymane, ze wspomnianą ajencją nio wspólnego nie ma. 


TOWARZYSTWO REKLAMY MIĘDZYNARODOWEJ 
Sp. z o. o. Warszawa, Marszałkowska 124. 


Halas kosztuje 
«sza przynosi zysk! 


Przekonano się o tem najlepiej 
w jednym z urzędów pocztowych 
Nowego Jorku, W urzędzie tym 
przeprowadzono walkę z niepo- 
trzebnym hałasem drogą racjonal- 
nych zarządzeń wewnętrznych. 
Efekt był wspaniały. Wydajność 
pracy całego personelu wzrosła w 
niedługim czasie o 12 proč, koszty 


W wiehu miastach zapoczątkowa 
no walkę z hałasem, jako z czynni- | 
kiem szkodliwym dla spokoju i 
zdrowia dla ludności, zwłaszcza za- 
mieszkałej w ruchliwych dzielni- 
cach miasta. 

W akcji tej, godnej uznania, na- 
leżałoby zwrócić uwagę także na 
hałas przy pracy. W całym szeregu 


obserwacji / astrologji naturalnej 
doszła intuicyjnie do prawideł astro 
logji wróżbiarskiej. 

Współczesna astrologja, pracnjąc 
ca naukowych podstawach astrono- 
mji i matematyki, 

nie mając więc nie wspólnego 
z głośną reklamą pseudo - astrolo- 
gów i jarmarcznych  płaneciarzy, 
nie jest zobowiązana do przeprowa- 
dzenia dowodów _ eksperymental- 
nych drogą fizyki. Jest to sprawa 
uczonych fizykćw. od szeregu lat 
niemało głowiących się nad zagad- 
nieniem promieniotwórczości. Pod 
koniec r. 1934 w wielkim amfite- 
atrze królewskiej akademji w Lon- 
dynie obradowali najstynniejsi fi- 
zycy świata. Zabrała również głos 
córka naszej głośnej rodaczki, wy» 
nalazczyni radu, ś, p. Curie - Skło-= 
dowskiej, p. Joliot, mówiąc o „me 
żliwości zaliczenia kiedyś promie» 
niowania zwyczajnych  pierwiast= 
ków i w naszej ojczyźnie planetar- 
nej do zupełnie banalnych zjawiek** 
A głośny fizyk angielski, prof. 
Rutheford, złożył sensacyjne zezna- 
nie: 

„Wędrujemy wśród tajemnie, Dzie» 

więćdziesiąt dziewięć procent ele- 

mentów świata jest nam niesna 
nych... * 

Astrologja, poprzedniczka przy 
szłej wiedzy o wpływach kosmies- 
nych, może być dumna, że daje w- 
czonym bodźca do rozwinięcia i pe 
głębienia badań nad tak odwiecz 
rem zagadnieniem, jakiem jest ste- 
sunek gwiaździstego nieba do na- 
szej gwiazdy ziemskiej i mieszkań- 


ców tej ziemi, 
Pr. A. Prengel 
(Bydgoezez) 


zakładów przemysłowych, biur i in 
stytucji handlowych panuje hałas, 
który wplywa szkodliwie na zdro- 
wie pracujących, zmniejsza wydaj- 
ność pracy ludzkiej, czyni ją niedo 
kładną, powiększa liczbę błędów i 
potryłek, które w sumie podrażają 
koszty produkcji, 


zaś nadania jednej depeszy spadły 
© 3 proc. W ten sposób akcja ta 
przyniosła poważne zyski materjal- 
ne, 

Jeszcze większe znaczenie ma 
hałas w takich zakłądach przemy 
słowych, w których powstaje hałas 
o znacznem natężeniu i wysokiej 


Odczyty 


ODCZYT © ASTROLOGII. 
Z inicjatywy łódzkiego oddziahi 
Polskiego Towarzystwa Teozoficz- 
nego, w piątek, dnia 15 marca 1935 
roku © godz. 8.15 wiecz w Bali 


tonacji. Drgania takie działają u- 
jemnie na narząd słuchu, powodu- 
jąc u robotników przytępienie słu- 
chu, które przechodzi potem w zu- 
pełną głuchotę. Choroba rozwija 
się powoli i podstępnie, gdyż robot 
nik traci kolejno wrażliwość na pe- 
wne rejestry tonów, nie zdając so- 
bie z tego sprawy. Pa kilkunastu 
latach zostaje inwalidą pracy. 

W interesie więc zdrowia ogółu 
ludności pracującej i samej produk- 
cji należy prowadzić walkę z ha- 
asem. Hałas kosztuje -— cisza przy 
nosi zysk! 


Rest. „TABARIN” Macy 


Nass a dany p, 
Milewscy atrakcyjny duet salonowy 
FRONI fenomenalny żongler 

atrakcja warsz. „Adrji” 

MIL MILLA i LONKA LANKOSZ 
Codziennie Five 5—8 z pełnym 

programem art, kons, 1 zł. 


„Męskiego stow. śpiewaczego” przy 
ul. Fiotrkowskiej ir. 249, p. Fr. G, 
Prengel, prezes polskiego tow. 
astrologicznego, wygłosi odczyt na 
temat: „Astrologja —  przesaglem 
czy nauką*, 


KRYZYS KOMINTERNU 
Dnia 15 bm. odbędzie się w k 
kalu pośredników handlowych, 
Piotrkowska 64 o godz, 8,30 odczyt 
zbiorowy zorganizowany przez A- 
kademicką Org. SBjon.-Soc. n. £ 
„Kryzys kominternu*”. Refer. tow. 


5. Babad, F, Hereberg i dr. Munk. 
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wyświetla 
najprzedniejsze filmy 
Początek 4.30 codziennie! 
w Soboty i niedziele o 12.30! 


Jedna z najwspanialszych kreacii uroczej NORMY SHEARER 


Twe Usta Kłamią 


Fascynujący romans współczesnej kobiety ! 


— Reżyserował Edmund Goulding 


Współudział biorą: HERBERT MARSHALL i ROBERT MONTGOMERRY 


Film ten odj i odczuje każda kobieta 


urand-Kino 


Dziś i dni następnych! 
suszu 
Początek o 4-ej po poł, 
w niedzielę o 11.30 
LLL 
Bilety ulgowe, bezpłatne I passe- 
partouts (z wyj. urzędowych) 


BEZWZGLĘDNIE NIEWAŻNE 
aż do odwołania. 


Najpotężniejsze areydzieło fil 
15 J ER 


sów Pa Bais reżyserów 


Wesoła WiÓWKA 


owe wszystkich cza- 
A LUBICZA 


Muzyka Franciszka LEHARA 


NADPROGRAM: AKTUALNOŚCI PARAMOUNTU i P. A. T. 


W rolach głównych: 


GLOS SPORTOWY 


Mecz Baer-$chmeling w Wiedniu 


Mistrz Świata twierdzi, że jedynym groźnym dla niego prze- 
ciwnikiem jest pogromca Hamasa 


Po wyeliminowaniu Hamasą 
przez Schmelinga, na placu bo- 
ju o tron pięściarski, zajmowa: 
ny przez Maxa Baera, pozosta 
ło już tylko dwuch  zawodni 
ków: 

Max Schmeling i Primo Carnera 
z których każdy juž dzierżył ty 
tuł mistrza Świata. 

Obecnie planowane jest urzą- 
dzenie w Hamburgu meczu mię 
dzy tymi dwoma europejskimi 
pięściarzami, a następnie zwy- 
cięzca zawodów Schmeling ~=- 
Carnera pojechałby do Ameryki 
na mecz o tytuł mistrza świata 
z Maxem Baerem. W wypadku 
zwycięstwa Garnerv,  któregG 
Baer niedawno pokoitał przez k 
6. mecz o tytuł nie byłby zda 
rzeniem specjalnie pasjonują 
cem. Inna sprawa, że 
t Schmeling nie posiada zbyt 

wiele szans na zwycięstwo 
w walce z nieprawdopodobnie 
silnym i szybkim oebeenie mi 
strzem świata. 

Czy Baer długo zdoła utrzv. 
mać jeszcze berło mistrzow 
skie? 

Amerykańscy znawcy pię: 
ściarstwa prorokują mu wielką 
przyszłość, gdyż jest to 
typ boksera „den:psey*owskie: 

80, 

wyposażonego przez naturę w 
cudowne warunki pięściarskie 
Bąer posiada morderczy cios. 
iest niesłychanie szybki, odważ 
my i niezwykle zajadły. O ile 
„Maksio' nie będzie więcej my: 
ślał o kinie, niż o boksie — to 
zdaniem znawców — 

może spokojnie królować przez 


długie lata. 
Zapytany, kogo uważa w da- 


nej chwili za najgroźniejszego | znacznie większy dochód dla 
dla siebie przeciwnika, oświad: | siebie, gdyż wietkie mecze nie 


czył, że 

jedynym bokserem, który wcho 

dzi w rachubę w ewentualnem 

spotkaniu z nim o tytuł mistrza 
świata, jest Schmeling. 

W związku z zamierzonym 
przyjazdem Baera do Europy 
niektórzy twierdzą, że spotka- 
aie Baer — Schmeling odbędzie 
się w Hamburgu w czerwcu. — 
Wiadomość ta jest pozbawiona 
cech prawdopodobieństwa. 

Z innych źródeł  dowiaduje- 
my się, że organizatorzy zwró- 
cili się do miarodajnych czynni 
ków w Wiedniu z propozycie 
urządzenia meczu Baer—Schme 
ling właśnie na terenie Wicd- 
nia. 

Zdaniem ich, mecz taki dałl.y 
duże korzyści propagandowe 
Austrji, i ożywiłby ruch  turv- 
styczny. Na podstawie doświańi- 
czenia w Hamburgu przyniósł 
by on i poważne zyski finanso 
we, gdyż mimo słonych cen lx: 
letów na meczu Hamas—Schne 
ling (120 zł.) w hali zebrało się 
około 30 tys. widzów. Schme- 
ling za walkę tę otrzymał 70 ty- 


sięcy złotych, poważne zyski ws | 
ciągnęli też i sami organizate | 


rzy, 

Propozycja spotkała się z przy 
chylnem przyjęciem: akceptuje 
ja Schmeling, ponieważ szanse 
jego na gruncie amerykańskim 
są mniejsze a i Baer nie stawia 
zasadniczego sprzeciwu; Obec 
ny mistrz świata nie startował- 


Austria ma walczyć w Łodzi 


2-girazbędziemy gościli pięściarzy naddunajskich 


zrezygno: | u siebie — o czem już donosi- 


Ponieważ Austrja 
wała z przeprowadzenia u sie- 
bie meczu pięściarskiego o pu- 


har Europy środkowej z Polską 
999999+992099999979799V 
i przejazdy 


Wycieczki zziz 


I) PALESTYNY 


od zł. 630.— 
Informacje 


i zasisy: „O R B || $* 


Piotrkowska 18, telefon 249-38, 
" 65, * 101-01. 
O OAZA KARARAARARARAAAŁAI 


Mecz piikarski 
WKS— Hakoah 


W nadchodzącą niedzielę odbę. 
dzie się na boisku WKS o godz 
15 towarzyski mecz piłkarski WKS 
= Hakoah. W przerwie meczu od- 
będą się biegi otwarcią sszonu lek 
koatletycznogo Hakoahu na 1000 m. 
dla kobiet į 2000 mtr. dla męż 
czyzn. 


12 napasfników 


wyzn”czonych do obozu 
treningowego 


Dodatkowo do grupy trenującej 
piłkarzy przygotowujących się na 
mecz Łodzi z Wrocławiem wyzna- 
czeni zostali przez kapitana związ- 

wego napastnicy. Wybór padł 
na Pałczewskiego, Królewieckiego 
(LTSG), Świętosławskisgo, Omen- 
cetera (U.-Touring), Korporowicza 
(Tur), Milerla, Sowiaka, Króla 
(ŁKS), Lećmirskiego (Wima), Ow- 
czarka, Ślazaka (SKS), Stolarskie- 
go (WKS)ś 

Udział wyznaczonych zawodni 
ków w treningach iest obowiązko- 


Wy: 


liśmy — zarząd IZB. komuni- 
kuje się z okręgami, proponu- 
jąc im zorganizowanie tych za- 
wodów. 

Propozycję taką otrzymał ró 
wnież ŁOZB. Anstrjacy już ra? 
walczyli w Łodzi; ciekawe, czy 
i obecnie okręg łódzki podej- 
mie się trudu zorganizowania 
meczu Z przeciwnikiem, nie 
przedstawiającym specjalnej 
klasy. Dziwne, że jeśli chodzi a 
mecze z poważniejszymi prze- 
ciwnikami (Węgry. Niemcy) 
wówczas zachłanny Poznań za 
garnia je wszystkie dla siebie, 
jeśli natomiast w grę wchodzą 
przeciwnicy słabsi, odstępuje 
się takie mecze z łaski War- 
szawie, a w Rajgorszym wy- 
padku Łodzi. . 


Akiualne wydarzenia 


Gotfryd, pięściarz Hakcahu, wa- 
gi muszej, został ukarany dyskwa- 
lifikacją na przeciąg 6 tygodni za 
to, że nie stawił się do walki eli- 
minacyjnej przed meczem Łódź — 
Warszawa. 

Lenart, znany piłkarz WKS, 
gdzie grał na pozycji. środkowego 
pomocnika, otrzymał zwolnienie z 
tego klubu i wstępuje z powrotem 
do Wimy. 

P. Marynowski, sędzia bokserski 
Warszawy, którego afera stała sią 
głośna w całej Polsce, . przegrał 
sprawę w PZB, do którego odwo- 
lał się od decyzji władzy okręgo* 
wej. P. Marynowski przestał byó 
sędzią. 

Puciata, mistrz zapaśniczy Pol 
ski wagi ciężkiej, został zdyskwa 
lfikowany za rozsiewanie niepraw 
dziwych wiadomości o działalności 
WOZA i nie będzie mógł wziąć u 
działu w mistrzostwach Polski w 
Katowicach. 


| 
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w szampańskiej komedji pt. f 
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mistrzostwo Polski miały miejsce 
bezprzykładne awantury. W wyni- 
ku ordynarnych poczynań graczy 
szereg z nich doznało bardzo po- 
ważnych. kontuzji. 

Sprawcą zajść, jak Się okazało, 
był Szabłowski, którego zarząd 
PZHL zdyskwalifikował na' prze- 
ciąg całego sezonu. Dwaj inni w 
czestnicy bójki Warmiński i Gło 
wacki ukarsś zgstali dyskwalifika 


by w Niemczech, gdyż jest ży 
dem, a pozatem przewiduje on 


cieszą się obecnie w Ameryce 
taką frekwencją widzów jak za 
czasów Dempsey'a. 

Również czynniki austrjackie 
propazycję przyjęły przychvl- 
nie. Ale oczywiście są to dopie- 
ro projekty. 


KIEPURA 


EUROPA 


Przygotowania do wyścigu 
Oxford—Cambridge 


Załoga ósemki z Cambridge podczas treningu pod Mortlake. 


Neudingowi odebrana tylit: misia 


Mecz Warszawa— Łódź 14 kwietnia 


Dowiadujemy się, że ostatecznie 
zarząd ŁOZB zdecydował się zaak- 
cepiować propozycje Warszawy, 
która dążyła do odłożenia niedziel 
nego meczu Warszawa Łódź, 
gdyż nie chciaę: walczyć z naszą 
osłabioną reprezentacją i zapropo- 
nował jej odbycie tego spotkania 
w innych terminach, a mianowicie 
14 lub 28 kwietnia, a więc po mi- 
strzostwach indywidualnych Polski, 

Zarząd WOZB zaakceptował pier 
wszy z tych terminów, mianowicie 
14 kwietnia. 


a powodem tej decyzji jest stwier 
dzenie faktu, że Neuding w momen 
cie oficjalnego ważenia nie posia- 
dał wagi ciężkiej. W ten sposób 
Warszawa nie ma mistrza ciężkiej 
wagi. 


Międzypaństwowy mecz tenniso- 
wy o puhar Davisa pomiędzy Pol- 
ską a Południową Afryką rozegra 
ny zostanie ostatecznie w Warsza- 
wie w terminach 17, 18 i 19 maja. 
Obie strony wyraziły na to swą 


Zamiast projektowanego na nie: 
dzielę meczu Warszawa Łódź 
odbędzie się w cyrku warszawskim 
sensacyjny mecz drużynowy. Skoda 
— Makabi o moralne mistrzostwo 
stolicy. Od czasu pamiętnej prze- 
granej Skody, w wyniku której 
Makabi zdobyła tytuł mistrza sto- 
liey, Skoda pała chęcią rewanżu i 
wreszcie pozy się tej okazji. 


Zarząd PZPN. na ostatniem po- 
siedzeniu definitywnie ustalił już 
termin międzypaństwowego meczu 
piłkarskiego Polska — Rumunja 
Mecz ten odbędzie się w dniu $ li- 
stópada w Bukareszcie, | 

Istnieje przytem możliwość, że 


Przeciwko wynikowi watki Neu- 
dinga z Mizerskim o mistrzostwo 
Warszawy w wadze ciężkiej kierow 
nictwo Legji założyło protest. Pro 
test ten był rozpatrywany przez |saraz po tem spotkaniu odbędzie 
wydział sportowy i został uwzględ- | się w Sofji pierwsze spotkanie mig 
niony, Mecz uznano ra towarzyski, | dzypaństwowe Polska — Bułgarja. 


DRB Zsa, dnia 15 marca 1085 ». 
I Smutny epilog bijatyki 


m| Wzmocniona Cracovia na turnieju hokejowym 
w Berlinie 


Podczas meczu- eliminacyjnego |cją na przeciąg jednego miesiąca, 
Legja — AZS (Poznań) o hokejowe |przyczem początek kary liczyć im 


się będzie od dnia 1 listopada rb. 

Zarząd PZHL zezwolił ostatecz 
nie na wyjazd Cracovii do Berlina 
na turniej międzynarodowy, w któ 
rym wezmą udział również prawda 
podobnie węgrzy, czegi lub włosi. 
Drużyna Cracovii pożycza kilku 
graczy innych klubów, pragnąc 
wzmocnić swe formacje obronne. 
Pożyczono bramkarza Legii 
Przeździeckiego, obrońców — Lu 
dwiczaka (AZS) i Lemiszkę (Czar- 
ni) i wregzcie Sokołowskiego a 
Lechfi. 

Cracovia grać będzie w składzie: 
Przeździecki, Ludwiczak,  Lemisz. 
ko, Kowalski, Wołkowski, Mar- 
chewczyk, Gorlicki, Michalik, So- 
kołowski I. Jest ta skład nieomal 
równorzędny z reprezentacją Pol 
ski. 


Niepokonany Rapid 
zdobędzie mistrzostwo 
Austrii 


W mistrzostwach piłkarskich 
Austrji prowadzi zdecydowanie w 
tabeli wiedeński Rapid. W czterna- 
stu spotkaniąch zdobył on 25 pkt., 
tracąc trzy w wynikach remiss- 
wych. Rapid dotychczas nie prze- 
grał ani jednego meczu i posiada 
doskonały stosunek bramek 65:22. 

Ponieważ druga zkolej Admira 
na tę samą ilość gier zdobyła tylka 
18 pkt a figurująca na  trzeciem 
miejscy Vienna na 13 gier ma 17` 
rkt., przeto uchodzi niemal za pew 
ne, że tytuł mistrza przypadnie Ra- 
pidowi. Ostatnie miejsce w tabeli 
zajmuje Hakoah, 


Może feraz 
dojdzie do skutku 


W piątek, dnia 22 bm. odbędzie 
się w lokalu ŁKS przy ul. Wćlczań 
skiej 140 walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Pływackie- 
go. Zebranie zostaje zwołane po 
taz drugi i będzie prawomocne bez 
względu na iłość delegatćw, Począ 
tek zebrania został wyznaczony na 
godz. 18,30. Miejmy nadzieję, że 
tym razem kluby łódzkie zaintere- 
sują się bardziej zebraniem i przy- 
ślą licznie swych delegatów. 


Czech I Marusarz 
startują w Jugosławii 


W nadchodzącą niedzielę odbę. 
a się w Planicy (Jugosławja) na 
wielkiej skoczni narciarskiej wiel 
je międzynarodowe zawody, w 
których wezmą również ndział Br. 
Czech i Stanisław Marusarz. Skocz 
bia w Planicy jest największą skocz 
nią w Europie a rekord jej należy 
do Sigmunda Ruuda (Norwegja) i 
wynosi 95 mtr, Jest to jednócześ- 
nie rekord światowy. 


Ka 


Afrylcańczycy usiąpili 


Mecz puharowy 17—19 maja w Warszawie 


zgodę. Oznacza to zwycięstwo te- 
zy PZLT. gdyż tennisiści południe 
wo-alrykańscy przyjechać muszą 
do Polski przed mistrzostwami Fran 
cji w Paryżu, 


chce PZPN rozegrać w Sofiji 


W sprawie tego meczu toczą się 
jeszcze pertraktacje. 

W toku jest rćwnież sprawa me 
czu Polska — Norwegja, który me 
że się odbyć w dniu 3 listopada w 
Warszawie. W wypadku gdyby Not 
wegja zaakceptowała ten termin, 
Polska walczyłabz w tym dniu na 
dwuch frontach  międzypaństwo- 
wych. i 


GLOS HANDLOWY 
Traktat z Anglią obowiązuje 


Nowe zakazy przywozu owoców i artykułów 
kolonjalnych 


Łódź, 15 marca 1935 r. couz, 15 marca 1935 r. 


Wobec katastrofal 


nej baissy bawełny 


należy EEG 


z zawarciem tranzakcji kompensacyjnej 


Kastastrofalna baissa bawel 
ny, której zaknlisowych przy 
czyn upatrywać należy w poti- 
tyce agrarnej Roosevelta, wpiy 
nąć może bardzo poważnie na 
kształtowanie się śwłałowego 
rynku bawełnianego. Na tragicz 
ny paradoks zakrawa fakt, że 
Roosevelt, który od szeregu lat 
zwalcza kartele, obecnie dąży 
za cenę nawet  dezorganizacji 
rynku światowego do stworze 
nia olbrzymiego międzynarodo 
wego kartelu producentów ba- 
wełny, któryby ustalał kontyn: 
genty produkcji dla poszezegół 
nyeh krajów, produkujących 
ten surowiec. 

Ta niepewna i nieustabilizo- 
wana ze wszech miar sytuacja 
Światowego rynku bawełniane- 
go nasuwa cały szereg poważ- 
nych zastrzeżeń ` refleksji w od 
niesieniu do forsowanej z du- 
žym temperamentem, choć nie 
wiadomo w czyim interesie. 
przez pewne koła koncepcji 
tranzakcji kompensacyjnej na 
bawełnę amerykmiską. 

Stanowisko „Głosu Poranne: 
go* sprecyzowaliśmy przed pa 
ru dniami, podkreślając, że do 
realizacji tego projektu przystą 
pić należy z dużą ostrożnością. 
Zasadnicze plusy zakupów kom 
pensacyjnych bawełny mogą 
być łatwo zniweczone przez 
nieprzewidziane zakłócenie i 
wstrząsy w gospodarstwie cj 
wełnłanem St. Zjednoczonych, | 
gdyż na tym odcinku nie spa | 
sób jest przewidzieć wszystkich 
eksperymentów, jakte rząd. 


Roosevelta jeszcze projektuje. 
Rzeczywistość szybko potwiec 
dziła nasze wywody, wbrew sta 
nowisku jednego z dzienników 
który zapowiadał podpisanie u- 
mowy w najbliższych dniach w 
formie faktu dokonanego. 
Załamanie się cen bawel- 
ny amerykańskiej nasuwą ko- 
łom rządowym i przemy- 
słowym szereg refleksji. Pod- 
kreśla je stołeczna prasa gospo- 
darcza, zaznaczając, analogicz- 
nie, jak to stwierdził „Głos Po- 
ranny“, że niezależnie od pozy- 
tywnych osiągnięć — należy się 
odnieść z poważnemi zastrzeże: 
niami do warunków importu 
kompensacyjnego. Nie wiado- 
mo bowiem, czy amerykanie 
nie zapewnią sobie klauzul, któ 
re zaszkodzić mogą włókiennie- 
twu polskiemu, zwłaszcza na 
tle ostatniej baissy. Rosnące za- 
pasy tego surowca w Stanach 
Zjednoczonych przy jednoczes- 
nym rozwoju upraw bawełny 
na świecie, zgotować nam mogą 
niejedną jeszcze niespodziankę. 
Charakterystyczne jest przy- 
tem, że np. przemysł czechosło- 
wacki po likwidacji kartelu 
przędzalników bawełnianych 
przeszedł z surowca amerykań- 
skiego na egipski. W dziedzinie 
surowcą egipskiego polski prze- 
mysł bawełniany związany 
jest, jak wiadomo, umową kom 
pensacyjną z firmą „Pinto“, któ 
ra budzi ostatnio w kołach prze 
mysłu poważne zastrzeżenia. 
Należy czekać dalszych wy- 
padków. Nie ulega bowiem żal- 


nej wątpliwości, że pozaamery: 
kańscy producenci bawełny prze . 
ciwstawią się akcji Roosevelta I 
na tle tej walki rynek świałowy 
ulec może poważnym przeobra- 
żeniom strukturalnym, których 
nie można jeszcze przewidzieć. 


Dlatego też nie należy zhyt- 


W dniu wczorajszym stosow | 
nie do naszych zapowiedzi, 
urząd celny w Łodzi atrzymalł 
egzemplarz Dziennika Urzędo- 
wego Min. Skarbu nr. 7, zawi* 


rający tekst nowej konwencji 


handlowej angielsko - polskici 
oraz załączniki, zawierająca 
wykaz zniżonych stawek eel 
nych polskiej taryfy celnej. 
g ppa a urząd celny © 


nio spieszyć się z zawarciem U | trzymał okólnik min. skarbu 


mowy kompenszcyjnej, której 
podpisanie w okresie ogólnej 
niepewności na rynku bawełnia 
nym mogłoby pociągnąć za so- 
bą konsekwencje dla przemysłu 
łódzkiego niepożądane. 


Rząd demenfaje 


bliski termin kompen- 
sacji 


Stanowisko nasze znalazło 
oddźwięk w kołach raądo: 
wych, o czem świadczy po- 
niższa informacja, nadana 
nam wczoraj telefonem przez 
korespondenta warszawskie- 
go „Głosu Porannego“. 


W związku z pogłoskami, 
jakie ukazały się ostatnio a 
zapowiedzianej umowie kom 
pensacyjnej w sprawie bawel 
ny, zwróciliśmy się o infor- 
macje do ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, gdzie zaprze 
czono nam, jakoby rząd ak- 
tualnie zajmował się tą spra: 
w4. 

Jeden z wyższych urzędni 
ków ministerstwa stwierdził, 
że według ulego sprawa ta 
wogóle nic jest aktnałna. 


(o mówi N. York o krachu? 


Zbiory bawełny nie mogą przekroczyć 10 i pół miljona bel 


W ciągu dnia wczorajszego sytu 
acja na rynku bawełny surowej by 
la w dalszym ciągu niewyjaśniona 

Jakkolwiek otwarcie bawełny 2 
dnia 14 bm, w porównanin z zam 
knięciem z dnia 13 bm. wykazało 
dalszą zwyżkę notowań o 6 do 8 
punktów, to jednak, zdaniem agen 
tów bawełnianych, nie można prze 
widzieć, jak ukształtują się ceny 
w ciągu najbliższych dni. Wobec 
uiepewnej sytuacji, odbiorcy w dniu 
)czorajszym  powstrzymywali sią 
Ji zakupów, tembardziej, iż prze 
waża opinja, że ceny bawełny, w 
związku z olbrzymią konkurencją 
innych krajów produkujących ba. 
wefne będą musiały ulec dalszej 
znizce, 

+ 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
to” telefonuje: 

W srodę rząd St. Zjednoczonych 
ogłosił, że akcja popierania farme 
rów bawełnianych nie została za- 


Likcwidacj 


niechana, a nastąpiło jedynie = 
jej odroczenie, 


To dementi wprowadziło pewno 
uspokojenie. 


Przewodniczący Agricniturał A- 
djustement Administration, Chester 
Davis, oświadczył, że producenci 
bawełny w nieznacznym stopniu zę 
stali dotknięci spadkiem ceny, po- 
nieważ w chwili obecnej postadają 
bardzo niewielkie zapasy. 


Powodu spadku cen należy szu- 
kać w tem, że handel źle zrozumia] 
projekt zmiany  Bankhead billu 
Projekt ten zaleca jedynie uwol 
nienie drobnych farmerów od obo 
wiązku redukowania terenu planta- 


904930090009320990990990990000 


Kamienie żółciowe tworzą się 
stopniowo wskutek złego funkejono* 
wania wątroby. Zapobiega'cie ich 
owstawaniu, stosując zioła Chole- 
Inaza H. Niemojewskiego, 


a karielu 


merceryzowania przędzy bawełnianej 


W swoim czasie donosiliśmy o 
niworzeniu w Łodzi porozumienia 
producentów merceryzatorskich, Po 
rozumienie, którego celęm było wy 
eliminiwanie konkurencji w tym 
dziale produkcji, a następnie pod- 
niesienie cen, zostało stworzone na 
podstawach kartelowych. Inkasowa 
nie należności za metceryzowanie 
zajmowało się biuro porozumienia. 
Następnie uregulowano kwestję pra 
cy i przymusowego postoju w ten 
sposób, że fabryce unieruchomionej 
biuro porozumienia wypłacało od- 
powiednią kwotę pieniężną, Prócz 
tego obowiązywały ścisłe ceny, od 


Uregulowano rygorystycznie roz- 
miary produkcji oraz utanowiono 
ścisłą kontrolę. 

Ostatnio pe pewnych konfliktach 
wewnątrz porozumienia, uległo ono 
rozbiciu Przyczyną rozbicia były 
trudności Jednej z większej firm, 
która zawarła z klijentami umowę, 
na mocy której otrzymała ona zgó- 
ry około 10 tys. zł, wzamłan za co 
zgodziła się na poważne akcj 
z cen za mer 
we. Spowodowało to rozbicie p poro- 
zumienia, do czego. przyczyniła nię 
również niepomyślna konjunktura, 

Stan bezkartelowy dał się już po 


których nie wolno było odstąpić. | ważnie odczć w postaci miisi cen. 


zę sadze sd] Lycra 
żadnym wypadku nie może prze 


kroczyć 10 | pół miljona bel. 


w sprawie wejścia w życie For 
wencji, którą też łódzkie wła- 
dze celne raczęły stosować. 
Wykaz zniżek celnych wrar 
z A zjawia obejmuje około 
600 pozycji. 


restrykcje importowe 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Rynek pieniężno-towarowy 


Małezapofrzebowanie 
na waluty 


Wczoraj Bank Polski podwyż: 
szył lekko kurs funta i dolara, pła 
cc za dolary 5,23, 3,22, 5.25, za fur 
ty 24,85. 

W porównania z dniem przedwczo 
rajszym bank podwyższył kurs do 
tara o 2 punkty, fimta o 3 punkty, 


W obrotach prywatnych kursy 
nie uległy zmianom, kształ 

się następująco: dolary 5,24, 5,23, 
funty 25,00, 24,90, przyczem podaż 
była dostateczna przy minimałnem 
zapotrzebowaniu. 


Ceduła giełdy łódzkiej 


5 proc. Łodri serja 9 
5 pr. Łodzi za 38 r. 53,50 53,545 
Delsry 52126 
Budowlana 41 


Doniosłe orzeczenie N.T.A. w sprawie podatku 
dochodowego 


Najwyższy trybunał admini- 
stracyjny w jednem z ostatnich 
swych orzeczeń L. rej. 7355/81 
rozpatrywał skargę pewnego 
płatnika (kupca jednostkowe: 
go), u którego zakwestjonowa- 
no prowadzone przez nieżo 
księgi handlowe, pod katem wi- 
dzenia ich prawidłowości. 

Najwyższy trybunał admini 
stracyjny stanął na stanowisku, 
że gdy chodzi o osoby fizyczne, 
prowadzenie prawidłowych 
ksiąg handlowych nie stanowi 
wymogu uznania ich jako środ- 
ka dowodowego na prawidło- 
wość złożonego zeznania, jak 
to ma miejsce w odniesieniu do 
osób prawnych podpadających 


pod przepis art. 21 ustawy o po: 
datku dochodowym. Jeżeli jed 
nak co do ksiąg takiego kupca 
zachodzą usterki dotyczące tyl- 
ko ich prawidłowości, ta oko- 
liczność ta sama przez się nie 
może jeszcze uzasadnić 
ich pominięcia jako środka do- 
wodowego. 
Orzeczenie to ma ogromnaz 
znaczenie dla płatników podat- 
ku dochodowego, którzy dość 
często spotykają się z zarzutem 
nieprawidłowości  przedkłada- 
nych przez nich ksiąg hand!o- 
wych. Również nowa ordyna- 
cja podatkowa w art. 94 daje 
płatnikom w tym względzie po 
ważną ochronę prawną. 


wyniosły obroty na aukcjach futrzanych 


Na aukcjach futrzanych w 
Leningradzie na podkreślenie 
zasługuje duża aktywność od- 
biorców polskich, zwłaszcza 
przy zakupach srebrnych i nie- 
bieskich lisów, Również bardzo 
poważne partje krecich futer za 
kupione zostały przez odbior- 
ców polskich, przyczem ceny, 
zarówno na te fntra, jak i lisy 
bko- | były mocne. Zwłaszcza, jeżeli 
chodzi o srebrne lisy to ceny 
ich kształtowały się w grani- 
cach o 30 proc. wyższych ani- 
żeli na ostatnich aukcjach fu- 
trzanych w 


Odbiorcy niemieccy kupowa: 
li stosunkowo niewielkie partje 
futer, co pozostaje w związku 
z obostrzeniami dewizowemi w 
Niemczech. Rosjanie domagali 
się zapłaty gotówką, podczas 
gdy niemcy stali na stanowisku 
kompensacji towarowej. 

W związku z tem, niemcy nie 
zamierzają odnowić układu w 
sprawie zakupu futer sowiec- 
kich, którego termin upływa 31 
b. mies. 

Obroty ogólne wyniosły 2% 
miljona | rubli w złocie. 


nie o zakazie wolnego przywo* 
zu do Polski niektórych towa- 
tów kolonjalnych. Do objętego 
zakazem spisu towarów zostały 
włączone: banany, grape-iruity, 
cytryny, kawa, łupinki kakao- 
we, herbata, kakao, szafran 
pieprz, cynamon i gwośździki. 


Zakaz wolnego przywozu 
wszedł w życie z dniem 
14 marca. Część wywiezłonyt» 
towarów korzysta s ulgowych 
stawek celnych, które będą 9- 


Inwestycyjna 
Stabilizacyjna ME sA 
4 i pół proe. Łodzi 58— 
'Pendencja niejednolita : |r 
Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 
Żyto 14 — 14,25, pazeniea 17,90 
eh 3 dor p manana A 1 ua 
— 18, owies jednolity 16,50 — 36, 


tując | owies zbierany 15 — m = 


koniczyna 
— 180, koniczyna biała 
— 100, , łubin niebieski 9.50 =+ 
10, łubin żółty 11 — 11,90, serade- 
la 10,50 — 11,50, wyka ST — ®, 
peluszka 29 «— 30, ziemniaki 2 
— 8,20, srat soya 20,50 — 2f. 
Usposoblenie ogólne spokojne 
Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizówej w Warsza- 
wie obroty dewizami były zmniej- 
srone, przy tendencji Ery 
Notowano: Amsterdam 359,80, Ber 
lin 218,80, Bruksela 123,80, Kopen 
haga 112,75, Gdańsk 173, Londyn 
25,18, Mediolan 44,19, Nowy Jork 
5.29,13, Nowy Jork—kabel 5,29,25 
Oslo. 126,60, Paryż 34,9%, Praga 
22.16, Zurych 171.95. w obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 302 
— 201,50, szyling anstrjacki 90, ko 
rona czeska 21.91, frank fr. 35,01, 
frank szwajcarski 171,65, liry wło- 
skie 43,50, pengo węgierskie 97,58 
funt angielski 25,16, dolar 5,26,50, 
rubel złoty 4,55, dolar złoty 8,87,50 
rubel srebrny 1,68, bilon 0,74. Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 
5,28. 

ą AKCJE 

Dla akcji tendencja byla bardza 
mocna. Notowano: Bank Polski 
90.25, Cukier 34, Węgiel 14,40 — 
14,50. Lilpopy 11,25 — 11,20, O. 
etrowieckie 22,25 — 22,80, Stara 
chowice 16,50, Haherbusoh 42,75 
= 43,25 Tranzakcje nienotowane 
Modrzejów 5, Rudzki 3,05. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten 
dencja była niejednolita. Notowa' 
no: 8 proc. budawl. 47, 4 prac 
dol. 58.50 — 58.60, 5 proc. konwer 


Nir. 13 


15.111 — „GŁOS PORANNY” — 


1835 


Akkademja żałobna 


kku czci zmarłego redaktora Lazara Fuksa 


Zarząd żyd. towarzystwa przyja 
ciół instytutu naukowego zwołał 
w dniu onegdajszym specjalną kon 
ferencję, poświęconą organizacji a: 
kadeniji żałobnej ku czci zmarłego 
wybitnego dziennikarza i publicy- 
sty, red. Lazara Fuksa. Na konfe 
rencję przybyli przedstawiciele roz 
maltych organizacji „jak np. żyd. 
Instytutu naukowego, Syndykatu 
Dziennikarzy, związku literatów, 


związku artystów, redakcji Naj. 
Folksblatu, na czele której stal 
Zmarły, komitetu teatralnego, sek- 
cji naukowej przy ŻTK., Ortu, To- 
zu i in. W wyniku obrad zebrani 
przedstawiciele organizacji kultu- 
ralnych i społecznych postanowili 
urządzić w najbliższym czasie wiel 
ką akademję żałobną ku czci Laza- 
ra Fuksa 


Dzisiejsze audycie 


PRZYJAŹŃ W OKRESIE DOJ- 
RZEWANIA. 

Wychowanie dzieci stawia często 
„odzicćw i ich wychowańców prze” 
trudnościami. ktćre nie dadzą się 
rozstrzygnąć bez gruntownego prze 
myślenia ich i przedyskutowania. 
W wahaniach, w wątpliwościach 
niewiadomo nieraz, jaką postawę 
wychowawczą przybrać jaką drogę 
postępowania obrać. Brak wyraż- 
nych podstaw do podjęcia rozwa- 
żań i wszczęcia dyskusji, Rodzice i 
wychowawey gubią się często w 
subjektywnych, często _ stronni- 
czych sądach, o swych dzieciach, 
Czują brak objektywnych  wiado- 
nosei bezstronnych danych, które 
moglyby stanowić podstawę do od- 
rółmienia sądów falszywych od 
prawdziwych i pozwoliły powziąć 
słuszną decyzję wychowawczą. W 
trudnościach tego rodzaju przycho: 
dzi coraz częściej z pomocą objek- 
tywna wiedza psychologiczna, któ 
rą psychologowie praktycy probnją 
stosować do celów wychowaw- 
czych. Dla. postawienia wśród rodzi 
ców dyskusji wychowawczych na 
właściwym gruncie, Polskie Radjo 
rozpoczyna dzisłaj 6 godz, 17.00 
cykl pogadanek psychologicznych 
zaczerpniętych z psychologji dziec- 
ką i młodzieży. 

Cykl ten rozpocznie się charakte 
rystyką młodzieży w wieku dojrze- 
wamia, w którym najtrudniej ją zro 
zumieć. Wahamy się przecież ĵe- 
szcze ciagle między najbardziej roz 
tieżnymi pozżlądami wychowawczy- 
mi i przerzucamy się od surowego 
rygoryzmu do pozostawiania mło- 
fsieży zupełnej swobody. Dzięki 

zvtom jakie w tym cyklu nada 
zostaną przez mikrofon radjowy 
wszyscy rodzice i wychowawcy 
bedą mogli porównać swoją obser- 


| 


wację i swoją wiedzę o dziecku 
z tem, ca mówią psychologowie i 
będą mogli wyciągnąć stąd wnio- 
ski dla praktyki życiowej. Pier- 
wszy odczyt radjowy z tego cyklu 
podlegający ogólnej dyskusji wy- 
głosi p, Wanda Ptaszyńska p. t. 
„Przyjaźń w okresie dojrzewania”. 


VELTA VAIT. 

Przed wikrofonem warszawskim 
wystapi © godz. 17.15 utalentowana 
wielce i znana. radjoałuchaczom z 
kilku występów  mikrofonowych i 
estradowych w Polsce estońska 
piapistka Velta Vait, Krótki reci- 
tal obejmuje kompozycje Griega: 
Erctyki, Walca A-moll i Sonata E- 
moll opus 7. 


„GAWOTY CZTERECH STULECI“ 
Gawot, dawny taniec francuskt. 
który stanowi składową cześć suit 
klawesynowych, był w epoce roko- 
kowej obok menueta najwytworniej 
szym tańcem stulecia, Obecnie po- 
siada on dla nas wdzięk dawnego 
stylu i często bywa jeszcze tema- 
tem kompozycji muzyków  współ- 
czesnych. W audycji radjowej „ga 
woty czterech stuleci« © godz. 
18,45 usłyszą radjosłuchacze utwo- 
ry Lully, Bacha, Thomas'a, Beetho 
vena i Prokofjewa, nagrane na ply- 
tach w wykonaniu Erici Morini. 
Wandy Landowskiej, orkiestry fila 
delfijskiej i orkiestry bostońskiej. 


OLA OBARSKA I ALEKSANDER 
WASIEL. 

Koncert wieczorny o godz. 19.3 
przyniesie andytorjum radjowemu 
piosenki Julskiego, Stoltza, Schwar 
za i Jaworskiego w wykonaniu po- 
Twarnych artystów: Oli Obarskiej 
amanta radjo - operetki. Aleksan- 
dra Wasiela. (r) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6 30 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12,05 Muzyka popularna (płyty) 

13.00 Koncert zespołu Różewicza 

14,00 Pirzenki z filmów dźwięko 
wyc (płyty). 

15.15 Koncert orkiestry. 

16.30 „Chwilka pytań” — audy- 
cja dla dzieci starszych. 

16.45 Pieśni w wykonaniu Emmy 
Szabrańskiej. 

17.060 .Dyskutujmy": „O zagad- 
nieniach wyckowawczych*, 

17.15 Recital fortepianowy w 
wyk Zofji Jaroszewicz - Halanic- 
kiej. 


17.40 Audycja dla chorych w 
oprac, ks. Rekasa. 
1510 Teatr wyobraźni nadaja 


fragment z tragedji Fryderyka Schil 
lera p. t. „Dziewica Orleańska* w 
oprac, Stanislawa Miłaszewskiego, 

18.45 Muzyka popularna (płyty) 

10.15 Muzyka (płyty) 

19.35 Piosenki w wyk. Oli Obar- 
skiej i Aleksandra Wasiela (płyty) 

19.50 Fetjeton aktualny. 

20.00 „Jak spędzić świeto*. 

20.05 Transmisja z filharmonji 
warszawskiej. Fragment przedostat 
niego koncertu eliminacyjnego kon 
kursu skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego. 

22.80 Recytacje poezji. 

*22,45 Odczyt p. t. „Przyczyny 
prostytucji”. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Lipsk (382) 
21.00 Symfonia B-dur Brucknera. 
Stuttgart (523) 
2100 Koncert (Uwertura „Eu- 
tyanthe” Webera, Koncert fortepia 


na 

op. 
1 

sa) 
, 
y4 


wy Fłitznera i Symfonja D-moll 
120 Schumana, 
Wiedeń (507) 

9.25 Opera Giordano 
Chenier’ (zespół włoski), 
Strassburg (349) 

21.50 Muzyka kameralna (Kwin- 
tet Schumana, Duet na skrzypce 
i altówkę Mozarta, Romans skrzyp 
crwy Beethovena, Trio fortepiano- 
wę Mendelssohna). 

Medjolan (368) 

20.45 Koncert (Uwertura „Ana- 
ureon” Clerubiniego, Symfonja D- 
dur Francka, Suita „Ptaki“ Respi- 
chiego, Poemat symfoniczny 
Śmierć i Wyzwolenie” R. Straus- 


„Andrzej 


s 


a). 
Sztotholm (426) 

2100 Suita „Szeherezada” 
sakowa. 


Kor- 


Kino- AR Kino- 
dźwiękowe dźwiękowe 
I | 
| Cegielniana 2. e. 
je 
Nasz szlagierowy bezkonkurencyjny program! KŻ 


Shiriey TEMPLE | 


w emocjonującym filmie p. t. 


„Tajemnica Małej Shirley” | 


Sensacja nad sensacjami! 


Początek o godz. 4-ej 


TEATR, MUZYKA | SZTUKA 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI! 
Rewelacyjny przebój prod. Paramountu ' 


„Płonąca Prerja” 


W rolach głównych: Noah Feery 
Kathleen Burke (kobieta-pantera) 


Z estrady koncertowei 


koncert dla bezrobotnych w filharmonii 


Czwarty z cyklu koncertów dla 
bezrobotnych, które podjął wydział 
opieki społecznej, odbył się znów 
przy zapełnionej sali filharmonji. 
W czasie powszechnego zepsucia 
smaku muzycznego, kiedy dła prze 
ciętnego inteligenta najpiękniejszą 
muzyką jest „Tango hądź foxtro- 
ciny jazzbandowe, należy przykla- 
snąć idei orgarizowania popular- 
nych koncertów, przeznaczonych 
dla najszerszych warstw ludności i 
w dodatku ludnošci bezrobotnej. 
Jest rzeczą dobroczynną oderwanie 
tej części społeczeństwa bodaj na 
chwilę od szarzyzny życia i odsła 
nienie jej nieznanych krain piękna. 


Tak więc i ci wydziedziczeni i 
pozbawieni arystokratycznej roz- 
rywki, do jakiej u nas należy miit- 
zyka, podawaną w sali filharmonjt, 
mieli możność święcenia  125-tej 
rócznicy urodzin naiwiekszepo ge- 
njusza świata, Fryderyka Szopena. 
Oni bodaj po raz pierwszy dowie- 
dzieli się od prelegenta, że „Polska 
jest ta błogosławiona ziemia, która 
go swemi ukołysała pieśniami i 
ludzkości wydała”. Słuchali muzy- 
ki tego „pomazańca bożego” uważ uważ 


——— Z A A A |" 
EMME RZY RW 7. E PZP 


NOWY JORK. 

11.23 maj 12.26 — 28, czerwiec 
11,29 Kpiee 11.32 sierpień 11.21 
wrzesień 11.10 październik 11.00 — 
02, listopad 11.02 grudzień 11,04, 
styczeń 11,10 — 12. 

Loco 11,48 marze” 11.17 maj 
11,27 lipiec 11.30 — $2 październik 
11.00 — 02, grudzień 11.06 styczeń 
11,09, 

LIVERPOOL. 

Loco 6.68 marzec 6,43 kwiecień 
6.46 maj 6.33 czerwiec 6,85 lipiec 
6.32 sierpień 6.25 wrzesień 6,19 paź 
dziernik €.13 listopad 6.10 grudzień 
6.10 styczeń 6.09 luty 6.09 marzec 


Loca 11.45 marzec 11 21 kwiecień | 


Nofowania hawełny 


6,09. 

Fgipska. loco 8.39 marzec 8.05 
maj 806 piec 8.05 październik 
7.99 listopad 7.99 styczeń 7.9 ma- 
rzec 7,98 

Upper: loco 7.82 marzec 7.18 maj 
7.11 iipiec 7.01 październik 7.02 Ti- 
stopad T.U1 styczeń 7.02 marzec 
7.02, 

BREMA. 
Loco 13.25 maj 12.99 lipiec 13.27 
ALEKSANDRJA. 

Sakkelaridis: marzec 14.39 maj 
14.47 hpiec 14.53 listopad 14.72. 

Ashmouni: kwiecień 12.35 cezer- 
wiec 12,44 sierpień 12.50 paździer- 
[nik 12.45 grudzień 12.48, 


nie, gdyż podana im była z objaś- 
nieniami każdego poszczególnego 
utworu, składającego się na pro- 
gram koacertu Ten „żywy pro 
gram”, wprowadzony nawet w piąt 
kowych warszawskich koncertach, 
transmitowany na wszystkie roz- 
głośnie, decydował w tym wypad- 
ku o powodzeniu imprezy, co doku- 
mentowali słuchacze głośnemi obja 
wami zadowolenia przy każdem po 
jawieniu słę „konferansiera*. 


W solowej części wykonała „Po- 
loneza Es-dur“ z towarzyszeniem 
orkiestry filharmonicznej pod dy- 
iekcją prof. Teodora Rydera mio- 
dziutlia pianistka p. Nela Korotkie- 
wiczówna. Prof. Halpern batdzo do 
stępnie wyłożył istotę każdego z 
wykonanych utworów (Poloneza, 
Mazurka, Nokturnu), których słu 
chacze z należytą uwagą wysłucha - 
li, ba, nawet w czasie przerwy 
miejsc swych nie opuszczali, z oba- 
wy, by czegoś nie przeoczyć. 

W drugiej części koncertu orkie- 
stra wykonała utwory  Moriuszki. 
Sądząc po skupieniu z jakiem audy 
torjum wysłuchiwało wszystkiego, 
co brzmiało z estrady, wszystko to 
było dla tych ludzi noweścią, a 
cisza, panująca na sali, zdawała się 
„detonować” wykonawców, nieprzy 
zwyczajonych do tego nawet za 
byłej dyrekcji Alfreda Straucha na 
koncertach z zykłu „mistrzowskich 

F. Halpern. 


TEATR MIEJSKI 

Dziś komsdja St. Kiedrzyńskiege 
„Ten i tamten”. 

W sobotę i w niedzielę 
społeczna sztuka. Bourdet'a 
są ciężkie”. 

W niedzielę 6. godz. 4 
sta droga”. 

W sobotą o godz. 4 azcydziełe 
Moliera. „Mieszczuch 
dla młodzieży szkolnej. 


wiecz. 
„Czasy 


„Kwieci- 


szlachcicem 


Obrazy Henryka Bar- 
czyńskiego 


W lokalu loży „Bnej - Brith“ 
(Tiotrkowska 90) otwarta została 
wystawa obrazćw artysty - mala- 
rza Henryka Barczyńskiego. O tym 
utalentowanym artyście pisaliśmy 
już z okazji zaszłorocznej wystawy, 
uiządzonej niezwłocznie po jego 
powrocie z Niemiec, gdzie przeby- 
wał około 18 lat. 

Barczyński, który jest dzieckiem 
Łodzi, nasiąkł w Rzeszy pierwiast- 
kami sztuki niemieckiej, a zwła- 
szcza ich ekspresjonizmem, uwydat 
niającym się jeszcze dziś w lwiej 
części jego dzieł. Mimo to Barczyń 
aki nie zatracił swej odrębności, 
która przychodzi wszędzie do gło- 
su. Obrazy jego posiadają swoistą 
wymowę i swój wlasny styl dlate- 
go, ponieważ talent artysty potra» 
fil ujarzmić wpływy obce i pod: 
porządkować je własnej idei. 

Qryginalność Barczyńskiego pole 
ga na społecznem podejściu do ma» 
lowanego tematu. Z każdego płót= 
na wyziera tendencja społeczna, 
świadcząca o tem, że arstysta wal- 
czy c lersze życie, o doskonalszy 
Świat. Czy to będa „Grajkowie 
podw*rzawi. ezy „Chłopi“ czy 
wreszcie „Szlifierz“ lub „Praczka*” 
— wszędzie czuje się serce człowie 
ka - artysty. 

Barczyński jest różnorodny i wie 
lostronnv. Pracuje rozmaitą techri- 
ką i zajmuje się vieloma rodzajami 
malarstwa. Jest świetnym rysowni 
kiem, suhtelnym kolorystą i PORE 
da zmysł dla oryginalnej kompozy 
cji. 

Do najlepszych prac obecnej wy 
stawy należą rzeczy, utrzymane w 
ciemno bronzowej tomacji (.„Spo- 
wiedź”,  „Krowy”), następnie 
wspomniani już „Śpiewacy podwó- 
rzówi” i „Żebracy”. Interesujące 
są równisż liczne pejzaże. martwe 
natury i rysunki. St. Gel. 

ona 


Morze i kolonie 
fo potęga Polski 


13 15.1IT.— „GŁOS PORANNY” — 1935 Rr. YB 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 


Dziś i dni następnych! — Najlepszy film produkcji wiedeńskiej p. t. 


Świat należy do Ciebie =< Józef Schmidí 


tenor wszechświatowej sławy oraz SZÖKE SZAKAL i FRIDA RISCHARD, 
Ceny miejsc: III m. 54, II m. 85 gr, I m. 1.09, Balkon 75 gr 


KNIE 


W rolach 
głównych: 


Nadprogram: Dodatek Paramountu 


BARWNIE | PI 


wygląda miesięcznik 
NOWA LINJA” 
7 
Wydawnictwo „Nowa Linja", Kraków, Skrytka pocztowa 272 


Zarząd Spółki Akcyjnej 


„KOLEJ ELEKTRYCZNA ŁÓDZKA, 
Spółka Akcyjna” 


ma zaszczyt zawiadomić PP.  Akcjonarjuszów, że w 
czwartek, dnia 28 marea 1935 roku, o godzinie 17-ej 
odbędzie się w lokalu Banku Przemysłowców Łódzkich 
w Łodzi przy ul. Pierackiego Nr. 15 


MINI Zwyczajne Walne Zgromadźnie 


z nastepującym porządkiem dziennym: 
1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie aprawosdania, bilant 
su oraz rachunku sysków i strat za rok 1934 i 
pokwitowanie władz Spółki. 


ZARZĄD 
Sfarzyckiej Fabryki Wyrobów Sukiennych 


Z. Bornstein Sp. Ake. 


podaje do wiadomości P. P. Akejonarjuszów, 
że w dniu 27 marca 1935 r. o godzinie 17-ej 
w lokalu biura Spółki Akcyjnej w Tomaszowie 
Maz., ul. Warszawska Szosa 59/7} odbędzie się 


Lwytzajne Walne Zgromadzone 


Ł następującym porządkiem dziennym: 
1. Wybór Przewodniczącego, 


Zażądaj numeru okazowego 
a otrzymasz bezpłatńie. 


Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej 

i Komisji Rewizyjnej, 

. Zatwierdzenie bilansu i rachunku Strat 
i Zysków za rok 1934, 

. Pokwitowanie Zarządu, 

. Wybór 5 Członków Zarządu, 5 Członków 
Radv Nadzorczej i 5 Członków Komisji 
Rewizyjnej, ; 

„ Ustalenia wynagrodzenia dla Zarządu, 
Rady Nadzorczej i Komisji Kewizyjnej, 

. Sprzedaż gruntów oznaczonych Nr. hipo- 
tecznym 105 rosyjskie „g“, 

. Wolne wnioski: 

1) Sprzeniewierzenia uexzynione w Spółce 
Akoyjnej przez Emanuela Bornsteina, 
byłego dyrektora Zarządzającego, 

2) Sprzedaż placu — Nr. hipoteczny 281 
i nieruchomości — Nr. hipoteczny 596, 

3) Ewentualne kupno nieruchomości — 
Mr. hipoteczny 34, 

4) Odroczenie Walnego Zgromadzenie, ce- 
lem poddania — sprawozdania Zarządu 
oraz bilansu, sporządzonego przoz Za- 
rząd, badaniu przez biegłego rewidenta 
zarówno pod wsględem ich zgodności 
x księgami, dokumentami, jakoteś x 
faktycznym stanem majątku, a to z po- 
wodu niepowzięcia przes Komisię Re- 
wizyjną — uchwały w przedmiocie 
zbadania bilansu, rachunku zysków i 
strat i sprawozdania Zarządu. 

5) Przeprowadzenie wyborów grupowych 
do Rady Nadsoówi i Komisji Rewi- 
zyjnej na zasadzie $ 4, art, 379 i § 1, 
art. 397 Kod. Handl. 


W myśl statutu Spółki Akcjonarjusze, 
pragnący uczestniczyć w Walnem Zgromadze- 
niu winni nie później, niż 7 (siedem) dni przed 
terrainem Zgromadzenia — złożyć akcje Zarzą- 
dowi w Tomaszowie Maz. przy ul. Warszawska 
Szosa 59/71. 


Do akt, Nr. Km. 779 | 35 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 

dei, rew. 9 zam. w Łodzi, przy ul. 

Narutowicza 35, m. 13, 
na sasadzie art, 602 K.P. C, ogłasza, 
że w dn. 19 marca 1985 r. od godz. 
12 w Łodzi, przy ul. 

Brzezińskiej 56 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli, patefonu, maszyny do szycia 
ii 


in. 

oszacowanych na łączną sumę zł. 2000 

które można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

osnaczonym. 
Łódź, 1. 3. 35 

K»mornik (-) E. Koroczycki 

Sprawa Syndyka ostatecznego masy 

upadłości Spółdzielczego Banku Po- 
wszechnego w Łodzi 

p-ko Józefowi Trawkowskiemu 


woz ii m - m 
Dr. med. 


P. BRAUŃ 


powrócił 
choroby skórne | weneryczne 
prsyjmuja od 8—1, 4—8 w. 


i. Cegielniana 4 
Tel. 216-20 


me a a 


Dr. med. 


H. bewkow:ez 


Akuszer i ginekolog 


Żeromskiego (6, Teleton 


182-21. 
Prsyjmuje od 4—7 popoł. 


Artur Banasz 


ehirurg-urolog 


Wólczańska 28, tel. 139-88 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 


MEBLE 


nowoczesne i starożytne 
PO CENACH NAJNIŻSZYCH 


A. WAJCMAN 


Sienkiewicza 6 
Tel. 191-00 


Podział zysku za rok 1934. 
Uchwalenia budżetu na rek 1953. 
Wybór dwósh osłonków Zarządu ($ 26 statutu). 
Wybór trzech cesłonków Rady Nadzorczej ($ 38 
statutu). 
Wolne wnioski. 


5 mape 


PP. Akcjonarjusze, zamierzający 


tem Zgromadzeniu, winni złożyć swe nkoje albo 

depozytowe notarjuszów lub krajowych Instytucyj 
dytowych w biurze Zarządu Spółki w Łodsi, ul. Tram- 
wajowa Nr, 6, najpóźniej do dnia 20 marca 1935 voku 


UWAGA: Kupuję używane meble, dy- | włącznie. 


Farbiarnia I Bielnik 


Nowocześnie urządzone 


wany, porcelanę i różne sprzęty do- 


mowe. Płacę najwyśsze ceny. 


L JASIŃSKI | 


Składy prowadzone od 1870 r. 
w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel. 
168-56, w Łęczycy, uł. Poznań- 
ska 30, tel, 125. 
| TE RCR 
Sygnatmrm 1518, 1408, 1409 | 34 
11411 | 35 
Obwieszczenie 
eu ej! ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsł 
rewiru 4-go, Stefan Zajkowski, ma- 
jący kancelarję w Łodsi prsy ul. 
Narutowicsa 
na stawie art. 602 K. P, O. poda- 
je do publieznej wiadomości, że dnia 
23 marca 1935 r. o godz, 12 w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 86 
odbędsie się 1-sza licytacja 
mości, należących do Masy 
dłości firmy „Louvre“ 
składejących się z 2 kas do wybija- 
nia czeków marki „National”, 4 re- 
flektorów teatralnych, dywanu per- 
skiego, aparatu do odkurzania | in- 
nych ruchomości stanowiących urzą- 
dsenie ao Anae 
sajętych na rzecz Anny Karwowskiej 
I innych wierzycieli 
ossacowanych na łączną sumę 
zł 67 


Polecają pierwssej jakości NA- 
SIONA rolne, traw, drzew, wa- 
rzywne i kwiatowe. NARZĘDZIA 


i przynący ogrodniczo*pszczelni- 
cze. NAWOZY preparaty i środki 
chemiczne do celów ogrodniczych, 
pozatem APARATY do sraszania 
roślin, drzew, krzewów i t. p. cie- 
czami owado i grzybobójczemi. 
Cenniki na każde żądanie rozsy- 
lane są bezpłatnie. 


rucho- 
Upa- 


j Ruchomości można oglądać w 


dniu licytacji w mlejsau i czasie wy- 
żej oznaczonym, 
dn. 25.2. 1938 r. 
Komornik (-) Zajkowski 


do wydzierżawienia natychmiast. 


Oferty 
„Masa Upadłości* do administracji 


Łakupimy 


kilka używanych 


biurek 


amerykańskich. Zgłoszenia pod 
„Biurka amerykańskie* do adm, 
„Głosu Por.“ 


Zysk bez ryzyka! 
Cukiernia „ZRÓóDŁO” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


poleca 


PĄCZKI po 15 gr. 


Do każdych 5-ciu sztuk 
1 sztuka gratis 


swe znane 
z dobroci 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Dziś i dni następnych! 


NAJWSPANIALSZY SOWIECKI FILM MUZYCZNY 


kre- 


„ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE” 


(WIESIOŁYJE REBIATA) Śmiech ! Tempo! Humor! W rolach głównych 


Qriow, Ufiesow, Kurichin, Sfriełkowa 


Następny program: „Śluby ułańskie"”, W rol. gł. Modzelewska, Mankiewiczówna, Brodniewicz, Walter i Ooni 
Ceny miejsce: I m. 1.09, II m. 90 gr, II m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 


W sob. 16 bm. o g. 12 i w niedz. 17 bm. o g.ll-ej film dla młodzieży — „Miss Flora* z Anny Ondrą. 


Żeromskiego 74 | 76 
tel. 129-88 


Kino-teatr 


Kino-teatr Dziś i dni następnych! Wielki sensacyjny erotyczny film pod tyt. 


METRO” „Czarna Perła” : REN | B0D0 „ADRIA” 
Y 99 $ T 
eA ai n a a TEDE parura i ADAS a RAZZ ZNÓW 
PRZEJAZD 2 W pozost, rol, Żelichowska, Brodniewicz, Znicz, Frenklel I Różycki. GŁÓWNA 1 
Początek o g. 4*ej Nadprogram: dodatek Paramountu. Początek o g, rej 
ia e a, alea aean aa, Pannon "GR wad ra iersz milimetrowy 1-szj alek | | Reklamy tekstem 
Prenumerata meseena Glosu Porannego ze wosystkiemi do | GŁOSZENIA radckoyjnym si 3.3% w tekscie z rastezośeniem miejsca 60 gr. bec sastreodenia miejsce 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str, 10 sepalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyras, najmniejsze ogłossenie p 


£ przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, sagranicą — sł 9.— 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki Za Wydawniotwo „Prasa“, wydawnioza sp. s ogr. odp. Bugenjusz Kronman. 


OB. Posaukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsse al 1.90. Ogłossenia zaręczynowe i zaślybinowe 182 al. 
szenia zamiejscowe obliczane są o 30/0drotej, firm sagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryasne lub fantas. 


50%, Ogłossenia dwukołor. o 50//ę drogei. 
W drukarni własnąj Piotrkowaka 401 


